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PRENUMERATA: 
Miesięcznie t Mk. BD fen. Kwartalnie I· Mk. 50 fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 30 fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. 80 fen., 

kwartalnie 5 Mk. łO fen. 

Redakcva i Adminisłracva: 
Łódź: ul. Piotrkowska 86. 

OGŁOSZENIA w Królestwie Polsldem: 
ZmyHałnet ~ 1en za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

sześć szpalt). 
Dmbmh li fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 

Cena numeru poJedvnczego w ł.odzi 
i w Warszawie 4 kop. 

DDDZW w lJarszawie: ul. Chmielna 10. 
R~kopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 

Hatłas.tans (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Hskrnlogl: 40 fen. za wiersz petitowy cztcroszpaltowy. 
W dzlals tumdlm.11ym: 1 Mk. za wiersz oetitowv czteroszpahowy. 

FIL IE: Cz~stochowa: ul. Panny Maryi 26: Tomaszów: F. Gomuliński; oraz w Sosnowcu. Kaliszu, Łowh:azu, Łomż1 I Bedzlnle„ 

oj na. 
19 kwietnia.. 

Po ostatniej nieudanej ofenzywie, któ­
ra przyniosła Rosyanom ogromne i darem­
ne straty tak w ludziach, jak i w amunicyi, 
na terenie wschodnim zapanował względ­
ny spokój. Toczą s:i:ę tylko na większej czę­
ści frontu walki artyleryi, a gdzie niegdzie 
oddziały wywiadowcze staczają drobne po­
tyezki. W dniu wczorajszym wykonali Ro­
syanie większy atak na południowym - za­
chodzie od Dźwińska, w niewielkiej odle­
głości na południu od Garbunówki. Atak 

·ten załamał się w ogniu obronnym ą,rtyle.. 
ryi niemieckiej, poczem Rosyanie, poniósł­

. szy duże straty. musieli cofnąć się do swych 
dawnych stanowisk. 

. · Podczas gdy na froncie toczą się drob„ 

. ne po!Yczki piechoty i nie~n\ii;J~ w~ki ar­
tylery1, poza frcmtem rosyJsk1 „ ·czynione są 

.. ~orą_czkó\V~ przygotowania .90. p jęg;ia na~ 
nowo . ofenzywy, Przedewszy .. ' . więo 
odchodzą na front pociągi przepełnione r&; 
zerwami, które mają wypełnić szezerby ja• 
kie się potworzyły w szeregach rosyjskich, 
. oraz wiozą ogromne. transporty amunicyi, 
której brak w roku ubiegłym . sprowadził 
klęskę na Rosyę. Zmieniło się kilku do­
w6dzców, a z pośród. nowych, generał .Bru­
silow, zastępca Iwanowa, szykuje się do 
wystąpienia przeciwko Galicyi wschodniej. 
N adeszla wczoraj wiadomość, :ie b. rosyjski 
minister wojny, generał Poliwanow, otrzyw 
mał dowództwo armii· rosyjskiej stojącej 
nad Strypą, we W$ehodniej Galicyi. Czy 
wiadomość ta jest prawdziwą, trudno na 
razie sprawdzić. 

Na terenie zachodnim toczyły. się wcz.o­
raj dość energiczne walki prawie na wszy­
stkich frontach. Tak więc w okolicy St. 
Eloi artyleryn niemiecka skierowała rzę­
sisty ogień na stanowiska angielskie. Ogień 
ten trwał .z niezmniejszającą się gwalto­
'\\-'D.ością w ciągu całego dnia. W nocy, pie­
chota angielska wykonala slaby atak za po" 
moca granatów ręcznych na jedną z obsa­
dzonych wyrw, zajętych przez wojska· nie­
mieckie. Również po obydwóch stronach 

· kanaln La Bassee i na północnym „ wscho­
dzie od Loos rozgrywają się od czasu do 
ezasu zaciete walki na granaty ręczne. Da„ 
lej n.a poiudniu, pod Neuville i pod Bou­
vraignes, toczyły się walki za pomocą min, 
podczas których Niemcy spowodowali kilka 
pomyślnyeh wybuchów. Og~lnie biorąc, 
walki te nie są operacyam.i obliczonemi na 
większą skalę ... Są to tylko zwykle ~a fron­
·cie zachodnim walki pozycyjne, maJące na 
cell1 ciągle niepokojenie przechvnika i zdo­
bywanie korzystniejszych stanowisk. 

·.Okolica Mozy i Verdun w dalszym cią· 
gu . były s:viadkami gorących wal~. Roz„ 
grywaly się ta~ bardzo silne walki artyle­
ryi .. _Na wschodzie od Mozy. wojska dolno­
śląskie odniosły wczoraj większy sukces;· 
wydarły one ~mrmem . stanowfaka fran­
cuskie połofone u kamieniołomów w odle­
głości 700 metrów na południu od miejsco­
wości Haudremont . i.·· na. tyłach wzgórz na 
północnym „ zachodzie oo Thiaumont. W 
ręce Niemców ·wpadfo. 42 oficerów francu­
skich i 1646 żoJnierzy. . Wogóle, w czasie 
od 21 lutego t. j. od dnia roz:poczęcia of en­
zywy na Verdun, Niemey, wzięli do niewo~' 
li 711 oficerów i 38,155 żołnierzy francu­
skich. Ataki francuskie w Jesie CoiUette 
w okolicy fortów Douaumonti Vaux stłu­
mione zostały w zarodku. Na równinie 
W oevre, oraz na wzgórzach na polu.dnio­
wym „ wscI10dzie od Verdun i w okolicy 
St. :Mihiel artylerya francuska ostrz.eliwala 

gwałtownie stanowiska niemieckie, lecz do 
ataku piechoty nie doszlo. 

Także i na terenie włoskim w dniu 
wczorajszym trwała ożywiona działalność. 
Na froncie Pobrzeża, w południowym qd­
cinku wyżyny Doberdo i około oszańco­
wań mostowych Gorycyi toczyły się zacięte 
walki artyleryi. ·Pod Zagorą wykonali 
Włosi atak, który wojska austryackie od­
parły z ciężkiemi dla Włochów stratami. 
Artylerya włoska, jak zwykle, ostrzeliwała 
gwałtownie w ciąc:;u całego dnia ószańco­
wania mostowe Tolmein. 

Najgwałtowniejsze walM toceyly się na 
froncie Karyntyjskim, na Col di Lana. Po 
północy ruszyli tu Włosi do ogólnego ataku 
i po długich usiłowaniach powiodło się im 
wreszcie wtargnąć do zrujnowanego przez 
artyleryę stanowiska austryackiego. Po­
zatem nie wydarzyło się nie znamiennego. 

Na pozostałych terenach walk panował 
względny spokój . 
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lomnnikat roxviski. 
Petersburg, 18 kwietnia. 

Wielki sztab gene:ralny donosi 17-go 
kwietnia: 

Front zaehodni: Nad Dźwin;i artyle­
rya niemiecka ostrzeliwała stanowiska w 
oszańcowaniach mostowych Uexkłillu. i 
część stanowisk pod Dtwiń-skiem, na połuw 
dniu od Garbunówki. 

Na południu od Dtwiń'Ska miejscami 
toczy1a się walka artyleryi, która była dość 
gwalto\vną między jeziorami 'fiUadziol a Na-
:roez. 

Nieprzyjaciel używa latawców, które na 
skrzydłach noszą nasze znaki. 

Galicya: Nad górną i środkową Strypą 
udaremniliśmy liczne zaczepne zamiary 
przeciwnika, skierowane na rowy nasze. 

Front kaukaski: W odcinlrn nadbrze­
żnym wojska nasze obsadziły Snrmene (u 
ujścia Kardere) I w pościgu za cofającym 
się nieprzyjacielem doszły do wsi Arsene~ 
kelissi, o 18 wiorst na wschód od Tre bi· 
zondy. 

Walki nad górnym Czc:rokiem w dal­
szym ciągu rozwijają się na naszą korzyść. 

Komunikatv franGuskło. 
Paryż, 19 kwietnia. 

Urzędowo donoszą 18 kwietnia po po~ 
łudniu: 

omunikat niemiec 
IlElłLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 19 kwietnia: 

Wschodni teren walk: 
W północnej części frontu trwa żywsza dziafalność artyleryi i patroli 

Zachodni teren walk: 
W mmpelnicnin onegdajszego sukcesu, zdobyły wojska nasze wczoraj w nocy na 

zachodzie od lU o z y kamieni-olom, na polmlniu od zagrody Ha n drom o n t. Wię" 
ksza część załogi poległa w zaciętej wafoo na bagnety. Wzięto do niewoli przeszło 
100 żołnierzy, zdobyto kilka karabinów maszynowych. 

Rozbił się kontratak Francuzów na nowe linie niemieckie, na pólnoenym-zacho­
dzie od zagrody Th i a n m o n t. 

Mniejsze OO.działy piechoty nieprzyjacielskiej, 1..ióre usiłowaly w róinyeh miej~ 
scach frontu zbliżyć się do naszych rowów, odparto ogniem piechoty i granatów rę­
Ctł'nych. 

Patrofo niemieckie wdarły się do stanowiska nieprzyjaciela na wyżynie C o m­
b res, zabierając do niewoli oficera i 76 żoblierzy. 

Bałkański teren walk; 
Nfo nowego. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

omunikat austryaeki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 19-go kwietnia: 

Rosyjski teren walk: 
Na południowym „ zachodzie od Tar n o p o I a, dokonaliśmy aJ powodzeniem 

wybuchu miny i zajęliśmy zachodni kraniec Vllyrwy. Zresztą: nfo nowego. 

Wlosld teren walk: 
Pomifająo toczące się w dalszym ciągn· walki ua C o l di La n a, nie toczyła 

się żadna działalność bojowa, któraby była godną uwagi. 

Bałkański te1·en walk: 
Zmian niema. 

cinku pod Moulainville. Pod Dau de Sapt 
za pomocą granatów ręcznych odrzuciliśmy 
niemiecki oddział wywiadowczy, usiłujący 
zbliżyć się ku naszym rowom na północnym 
wschodzie od St. Die, w kierunku na Her" 
manpere. 

W nocy 17 lata.wców nieprzyjacielskich 
rzucilo siedm bomb, w iem jedną wznieca­
jącą pożar, na Belfort. Doniesiono o trzech 
zabitych i 6 rannych. Straty materyalne 
są nieznaczne. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoehr 

.Feldmarszałek ~ porucznik. 

Na wschodzie od St. Mihiel ba:terye na­
sze ostrzeliwały skupienia nieprzyjaciela 
w okolicy pod Moinvme. 

Konmniknt unoiolskL 
Londyn, 18 :kwietnia. 

Główna kwatera donosi 17 kwietnia: 
Gwałtowne ostrzeliwanie pod Voorme­

zeHe, Dickebusch i okolicy między St 
Eloi a Y1mrn nad kanałem Comines. 

Na lewym brzegu Mozy trwa bombar~ 
dowanie naszych linij między „1\fa1'twym 
Człowiekiem~' a Cumiers. Paryż, 19 kwietnia. 

Obustronna działalność artyleryi pod 
Uebuteme, między Carnoy i Sommc, oraz 
w okolicy Sou.chez i Noenr~lesąlUines. 

Na prawym brzegu l'łf&zy, w ogó1ności Urzędowo donoszą 18 kwietnia wie-
. noc minęła spokojnie. czo.rem: 

Potwierdza się, iż wezo.rajszy atak nie- W okoliey Four de Paris i na drogach 
miecki 11a stanowiska nasze między l\fozł~ lącznikowych nieprzyjaciela trwa dzialal­
a okolicą Donaumont nosił wyjątkowo ność ąrtyleryi. 
gwałtowny charakter. Według nowszych W okolicy pod Verdun niepogoda prze-

Prace saperów w odcinku szańca Ho· 
benzoUernów i na zachodzie od Wimy. 

W czo raj trwała silna . działalność arty. 
le:ryi, jeden z latawców naszych zaginął. 

Komunikat bol.oiiskt doniesień ofenzywę prowadzą oddziały na- szkadzała operacyom. 
leżące do pięciu rozmaitych. dywizyj. W ciągu dnia od czasu do czasu zwię- Le Havre, 18 1.'ivietnia. 

Na wschód od wysuniętego stanowi- kszające się bombardowanie na zachodzie Glówna kwatera donosi l7 k<vietnia: 
ska Ol1aułfour powiodło się nieprzyjacie- od Mozy, w odcinku wzgórza 304, oraz na W ciągu dnia byla dość oży·winrm wHl-
lowi wtargnąć· do jednego z rowów pierwd wschodzie od Mozy, w okolicy na południu ka artyleryi na rozmaitych miej;cach­
szej l. inii, z której został on jednak częścio- o~ Hamlront (?) i na stanowiskacl: n~szych l zwlaszcza w okolicy Oostkerke i nix:mui-
wo wyparty przy pomocy kontrataku. m1ędzy Douaumont a Vaux, .akcy1 p1echo- den. 

Na W oevre działalność artyleryi w od- I ty nie bylo. 
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Kmnnnlkat włos~. 
Uzym, 19 kwiemla. 

Ulowna l~atera donosi 18 kwietnia: 
Na stokach l\fonte Spermie w dolinie 

Cedro na południu od Rivy trwały nasze 
planowe postępy. 

Dnia 16 h.'Wietnia zdobyte zostaly nowe 
oszańcowania i umocnienia przeciwko nie­
przyjacielowi. Tego samego dnia, po obfi­
tym ogniu artyleryjskim, v.-·ykonal nieprzy­
jaciel w dolinie Suga:na atak w sile okole 
14 batalionów na nasze wysunięte stano­
wiska. Został on odparty. \Vykonaliśmy 

kontratak, podczas którego wzięliśmy 105 
jeńców, w tej liczbie 3 oficerów .. Dnia 17 
kwietnia w odcinku frontu od Volto aż do 
podnóża doliny Brenta wznawia! nieprzyja­
ciel trzykrotnie ataki swoje. Za każdym 
jednak razem był on odrzucony z ciężkie­
mi stratami. 

Wzdh1ż frDntu Isonzo i na Karście, sy­
tuacya nie uległa zmianie. 

Londyn, 18 h.··wietnia. 
Urzędowo donoszą: Na południowym 

brzegu Tygrysu cofoęliśmy linie nasze o 
500 - 800 yardów. 

Telegram własny „Godz. Pol!'. 

Petersburg, 19 kwietnia. 
Urzęd~nvo t1m:wszą: Zdnl1yto Tr e bi­

z o n d ę. W spólne operaeye oddziałów ar­
mii kaukaskiej, oraz rosyjskiej floty czar­
nomorskiej na wyłn·zeżu mafo!'l.:;;;yatyckiem 
mvieńczone zostały zd~bycie:m. tego ważnc­
gn ufortyfikowanego punktu. Bohaterskie 
wejska a.rmii kaukaski.ej w 'Walkach, w dn. 
H h. m., pobiły Turków nad rzeką Kar a­
ge .r i i ścigały 'ich w odwTocic :na bliski 
clystan:s, przez eo złamały ich opór. Przez 
silne poparcie dział i floty rosyjskiej po­
wiodło sią dokonać zręcznego lądowania. 
Działa okrętowe wspóldzialaly skutecznie 
z opernjącemi na wybrzeżu wojskami. To 
:nowe zwycięstwo wsparte zostało także 
przez wojska operują;ce w innej części Jlfa­
łej Azyi. żohtierze dokonali :możliwie 
wszystkiego, ażeby ułatwić zadanie wojsk 
{#perujących w okolicy narlb:rze.żnej. 

felegram wiasny ,;Godz. Pol.". 
Sztokholm, rn kwietnia. 

Nadeszły tu następujące szczegóły, doty­
czące zajść, jakie miały miejsce :podczas :para­
dy na froncie połudnfowo - rosyjskim. Gtly 
cesarz rosyjski odbywał przeglr~tl nowobrań­

ców • na froncie połudnfowo - zachGdnim, na­
mz poja;vvil się samolot austryacki. Cesarz w 
towa.rzyst'llie ge<Xrnmla BrusHowa. obje-ż(łżal 

.:Uugi front żołnierzy, wtem niepostlt"&eżony 

dotychczas samolot austryacki począł rzucać 

bomby, z których jei:lna wpadła nawet w sze­
i·egi rosyjskie. żołnfo1·ze nieprzywykli do o­
gnia rzucili się do panfoznej ucieczki, przy­
czem sam cesarz omafo nie odniósł szwanku. 
Grozę sytuacyi spotęgowa!a i~szeze ta okoli­
mmość, ~e cesarz straci! zupełnie panowanie 
uad sobą. Caly swój gniew cesarz wywarł na 
gen~rale Brnsiłowie, który wadliwie r.rnrgtuti­
zował obronę przeciw atakom lotniczym. Ce­
sarz telegraficznie zawezwał d9 glównej kwa­
tery południowo - zaclrndniej Z\Yalniorrego 
przed niedawnym czasem generała Iwanowa. 

Telegram własny „Godz. Pol.", 

N owy= York, 19 kwietnia. 
W otrzymanym tu numerze crazety 

czikagoskiej „Dam News" koresp~ndeńt 
b:rlińęki donosi ,,„ sprawie walk nad je­
z10rem Narocz, co następuje: Vvidocznie 
Rosyanorn brak spra\\rnych oficerów. Vl:l· 
n!:a to . .:ist~.d, że WJ;konywane ataki nigdy 
n1._, zna,1uuJą poparc1a przez rezerwy, Celem 
o!enz}7W)' z wszelką pewnością bv:to od­
crnrrmec.ie eześci Nie111ców z r"d \le1·rim1 
Gcl~:b.~ uie ~yło dost~tecznycł;v~o~v~clÓY;· 
w tak1!1i razie żaden generał rosy,,ski ni~ 
przeds1ębrałby w niestosownej clrnrili tak 
samobójczych ataków. Pole bitwv iest fo,,_ 

J • " 1 „ " - •J J L 

~nar;irn }CU1em w1elk1em pokrytem krwia 
l że12ze111 :~mentarzytikiern cieG'n~:cełn "';~ 
~ · J_ n .::!,,., ---„ :i·· -rr .... • :-.... , ·l:t.:J -;; ·_.,-' i.;J..., 

u,.. srn„1i:. "t.J p1· .... esirzem. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

:Kopenhaga, 19 k-wietnia. 

Otrzymana h1taj petersburska gazeta gieł­
dowa donosi, że petersburskie towarzystwo 
rolnicze rnzpoezęlo obrady pod przewodni­
ctwem księcia Krapotkina. Celem obrad 'jest 
opracowanie ukladów handlo\Yych, o ile te o- , 
statnie doi;yc:t.yć b<cdą szczególnie rolnictwa 
rosyjskiego. Zaraz na pier\Yszem posiedze­
niu omawiano nowe uk!ady handlowe z za­
granicą oraz z Niemcami. 

Telegram wlasny „Godz Pol.". 

Berlin, 19 kwietnia. 

,,, Vossische Ztg." dowiaduje się ze 
Sztokhou11u. iż rosvisld minister rolnictwa 
zabro:ii~ w' caiei. łfosyi . u?oju . bydła: \Ve 
·wtorki 1 czwartla. sprzeaazy nnesa w no­
niedziałki, środy i piątki o;az \"l.~ydawanie 
potraw mięsnych w restauracyac1-,1_., 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Berlin, 19 kwietnia. 

Gazeta „ Taegliche Rundschau" otrzymała 
z głównej kwatery mr:·~~pujące szczegó!y, od­
noszące się do zdoby~ia ·wzgórza 316 na pół­
nocnym zachodzie c-0 formy Thiaumont. Wraz 
z tą nową zdobyczą dostul-0 się w nasze ręce 
ostatnie wzgórze, które jeszcze dzielilo nas od 
opancerzonej linij fortów, ciągnących się na 
poludniu od hvierdzy Douaumont, a !}Ozycye 
nasze podsunęły się rnacmie pod tamtejsze o­
pancerzone szczyty. V{ystarczy spojrzeć na ma­
pę, by zrozumieć, że na północy od Verdun 
wszystkie \Vynioslości, panujące nad okolicą, 

znajdują się w naszych rękach. Nieprtyjaciel 
zostal znacznie osłabiony skutkiem wzięcia 
przez nas do niewoli niemal siedmiu kompa­
nij, oraz wskutek innych również dotltlivryeh 
strat, które były nast~pstwem naszego ahltt. 
No\ve Z\\'}'cięsh.vo niemieekie dowiodło po­
nownie~ iż zjawiska, obszernie komentowane 
przez Francuzów, jak: s!abnąea spra\ltmość 
niemiecka i znużenie, wyczerpanie się z..vy~ 
cięstw i przerwa w akcyi na froncie niemiecs 
kim, byly jedynie ciszą, poprzedzającą burzę, 
Podobnież doniesieni~ francuskie o wtargnię­
ciu Francuzów w odcinek pomiedzy wsia 
Douaumont a lasem Chauff eur i o domniema: 
nej klęsce, jaką Niemcy ponieść 'mieli w tej 
miejscowości, okazały się kłamstwem. 

Telegram wfasny „Godz. Pol.". 

Berno, 19 kwietnia. 

nych. Handerson; silnie zacln\ianem jest 
również stanowisko ministra kolonialnego. 

Telegram wffi.sny !~Godz. Pol.u. 

A.mstertfam, 19 kwietnia. 

„ Vossi3che Zeitung~· donosi: W L<mdyuie 
wczoraj wiecz.orem przypuszezano, iż sytua· 
cya polepszyła się, gdrż nie wiedziano jesz.cze 
nic o dymisyj członków gabinetu. Wiedziano, 
iż Asąuith o<lbyl konierencyę z Lloydem Gem:­
gem, Curzom"m i Bo.narem Law'em, przy. 
;1lódcami str·onnktwa, agitujaeego na korzy~ć 
wprowadzenia po,r0zedmej powinnvśd woj~ 
sko-..vei. Sadzono. iż konierencva ta doprow.a­
dzila do pGrozU:!nienia. świ;dezyloby to, że 
Asqui_th_ przyrzekł wpr-0wad~.e:ie o.st~ejszych 
przep1.sow względem robotmRow mezonatych, 
pracujących w fabrykach amunicri, oraz bez­
potomnych, wresztie rozeiągnięrie powinności 
wojskowej także na żonatyt:h, gdyby pienvsze 
wrządzenie nie wdośćuczynUo w dostatecZIDej 
mierze v.·ymagnniom naczelnego dowództwa. 
Dzisiaj wieczorem ma wpasć decyzya, C'lY ga~ 
bin.et pozostanie nadal na swe.m sianov.isku. 

Bołaodya 1 Iła. 
Telegram wlasny ~Godz. Pol "„ 

Haga, 19 ąwietnia. 
„Nieuwe Couranfc donosi! Ostatnie 

dzenia rząd.u ~gielstiego stawiają no.tenae1e..· 
ską źeglu~ę parową w tak uzależnionej RV1rnu.o · • 

cyi i nastr~czaJą naszemu rzadowi . takie 
ności~ o jflkicll nie słyszano jeszcze od vurr~a·.,·<1 
wybuchu wojny. P-0 dniu 31 marca tvlokl~otllie 
za pewni11w1 ·nas ·w drodze ściśle ur:iecto'1?e1. 
na konf erencyi paryskiej ani razu 
to nawet sytuacyi Holand)i i jej inte-resówt 
wobee czego niema absolutnie powodów do 
niepokojów, jakie budzie moglyby ew'en1tualn.~r · : 
następstwa obrad w Paryżu. Zdaje się 1e(UlaJt.·: 
iż obecnie te uspoka.jająre zapewnienia 
mogą już budzić zbytniej radości. -

kołenuorska. 
Telegram własny „Godz. PoL". 

Telegram własny ,.,Godz. Pot". „Lokalanzeiger" doriosi z Rotterdatntit 
Berlin~ 19 1.-wietnia. Dyrektorn'vie rotterdamskiego Liovdu · 1 

holende~kiego królewskiego towany 
Dzisiejsze wie.cz.orne wiadomości, otf1Y· żeglugi parowej zakomunikowali hol 

mane z Chrystyanii i Rotterdamu, }l'Jtwie!'d~~ derskiemu ministrowi handlu, iż wła 
ją równie~ iż angielskie przesilenie gabim~to- angielskie zażądały od Ttich} wzamian 
we doszło do S',vego maksymalnego napięda, pozwolenie na korzystanie z węgla w 
Dzisiejszego wfocwra pnnvdopodobnie sprawa glii, tub angielskicll sta~yach węglowych, 
się rozstrzygnie. Każdej ctviili oczekiwać na- J przeznaczenia 30 pro~. ngólnej pojemności 
leży ustąpienia tych czfonków mklisteryó'V~ li na potrzeby Anglii. Minister handlu oznaj­
którzy są za zaprowadzeniem powszechnej :ro- . mil dyreh.i:orom, iż pojemność ładunkowa 
,vinnośd \.YOjEkowej, jakkolwiek dążą oni do ·I ok"1'ętów holenderskich musi nadal być. za„ 
osiągnięcia pr:ewagi w gabinecie. Znam~f'n- ! chowana do dyspozycyi rządu holendel"" 
nym obrazem, cechującym ?O"'tępowy rozwój skiego. 
kryzysu obecnego i stan p-0Utyki wevmętrz.uej 
jest poi>Tót Churchilla z frontu zachodniego du 
Londynu. Jeżeli możliwem jeszcze jest porozu­
mienie, w takim razie będzie ono osiągniętem 
nie 1rnsztem zwolenników reformy wojskełwej, 
lecz kosztem Asquitha i popie.rających go mi~ 
nistrów, przeważnie liberałów. A w tym wy­
padku Asquith w gabinecie z.ostanie zepchnię-
ty do roli d.rugorzędinej. · 

Lord Cbnrcnm w Lnndynia. 
Telegram własny „Godz. Pot". 

L<m.tlyn, 19 kwietnia. 
Do.niesienie Biura Woiffa: Lord Churchill 

przebywa znowu w L-0.udynie. Odwiedzi! on 
Lloyda George'a. 

Pogłoski o bliskim voko]n. 
Telegram \)'ia:;my „Godz. Pol.". 

Berlin, 19 h"Wietnia. 

o przemarsz przsz tsrytomm ureckia 
Telegram własny „Godz. Pol", 

:Berno~ 18 kwietnia. 
Doniesienie Biura Wolffa: „Corriere del· 

la Sera'" donosi :& Aten, iż dotychczas nie 
rozwiązano jeszcze sprawy przewozu wojsk . .;; 
serbskich przez terytoryum greckie. Ocze,.I 
kują tu ostatecznej odpo\;tiedzi parys 
rady wojennej koaiicyi na zarzuty, p 
niesione przez rząd grecki. Tynmzas 
zaś tematem obrad jest rozwiązanie ko 
promisowef ;:-,legające na tern, by do· 
lić na przemŁ..?sze wojsk serbskich z uwzg 

l dnieniem pewnych ograniczeń i z zaclt 
waniem szczególnych warunków„ 

W &prawie parowca ,Jmporator". 
Telegram. własny „Godz. Po.J..",,. 

Waszyngton, 19 kwietnia.. 
Posfo\l..ri amerykańśkiemu w Wiedniu 

lecono zwrócić się do rz.:1du aust:ryaeloo-wę · 
mu z zapytaniem, r::zy niedawny atak l 
podwodnej na barkę rosyjską ~,Imperator*'~· 
stąpil bez uprzedniego ostrzeżenia. · 

Bada koronna w llrocyt 

Z doniesień dzienników franeuskich oka­
zuje się, iż we Fmncyi znowu wykryto wielką 
organizacyę, która drogą fałszerstw uwalnia­
fa popisowych od siużby wojskovrnj. W Rouen 
z polecenia wladz wojskowych dDkonano 2-ch 
aresztowań, po których nastąpi zapewne ca!y 
ich szereg. 

„Berliner TageblaU" dDnosi z Hagi: Od 
wczorajszego dnia v1śród sfer finanso\vycb u­
parcie krąży pogłoska o blizkim pokoju. Gieł­
da amsterdamska zarea20\va1a na nia zwvżka 
kursów \Yalut wszystkich mocarstw ~ wojują: 
cych. Nigdy jeszcze w ciągu jednego dnia nie 
noto·wano tak gwaHownych zwyżek, z którycł:. 
niektóre osiąguęly niebywały rekord. „Han­
delsblatt" ogólną zwyżkę motywuje niepo-

: twierdz.onemi dotychczas pogloskami o pokoju. 
Telegram własny ~tGodz. Po!.". 

Telegram własny „Godz. PoL". Telegram własny „Godz. Pol.'~. 
Gazeta „Lokalanzeiger" donosi z Atelf 

Drugie zebranie venizelistów równiez 
chwiało się skutkiem kont!"agitacyi antive~ 
listów. Podczas zebrania odbywały się nieop 
snue tumulty, ·wreszcie policya musiala -0pr 
nić salę. Pod koniec tygodnia ma zebrać 
rada koronna pod przewod1nictwem króla, 
której wezmą udzfal rói.vniei W}'Żsi geneta,l 
wie i przywódcy stronnictw parlamentarny 
Nie zaproszono ani Vertlzelo.sa, an.i jeg-0 zw. 
lenników. · ' 

Ber Hn, 18 k"'>vietnia. Am.sterifam, 19 kwietnia. 

Z Rotterdamu donoszą: Jak wynika ,~Handelsblad" komentując wyjaśnienie 
z. otrzymanych dzisiaj wiadomości, prze- lorda Cromera, twierdzi, że Asqnith, mówiąc 
silenie w gabinecie ancrfo1skim zaostrz vło i o zniszczeniu militaryzmu pmskiego, miru: na 
się. Posiedzenie komisyl gabinetowej pod myśli zniszczenie rządząeego w Niemczeeh 
J?rzewodnictw.em Asquitha nie osiągnęło stronnictwa militarystów. 
zadnego wymku, gdyż obie strony trwały Podobnie „Times" zgad-za się z tern wy­
w swych \VZajenrnie przechvnych poglą- jaśnieniem Crornera. Komentarze angielskie 
dach. Charakterystycznym rysem s,Vtuacyi mogą posiadać pe\vną wartość jedynie z tego 
obecnej jest to, że większość gabinetu względu, że stopniowo wyrównają grunt do 
obecnie? jak i daw11iej przeciwną jest \Vpro~ ewentualnych układów pokojo·wyeh. Bardzo 
wadzemu powszechnej powinności wojsko- niev.ielkie szanse ma przypuszczenie, że woj­
wej, gdy tymczasem :mniejszość posiada na zakończy się \Vielkiem zwycięstwem. w!).. 
wielkie 'Wpływy i zajęła stanowisko nie- j wczas przeciwnicy stanęliby naprzeciw siebie 
przejednane. Sytuacya ·jest krytyczną. Cie- I jak mziwścieezone jelenie, których rogi po­
kawe, lecz bezskuteczne rozprawy trwały plątały się wzajemnie. Ażeby vvielkie narody 
do wieczora, wreszcie utworzono nowa !' Europy rrc~ronić p~ed takim końcem, jest j~­
komisyę, składającą się z przedstawic]ell dna q·Iko nroga, Ktorą poprzmlzne mnsi wyró­
obu kierunków. Zadaniem komisyi tej bę- I_ wna.me terenu de układów pokojowioh. 
dzie odnalezienie dróg i środków, jahiemi -
udałoby się osiągnąć porozumienie. 

Król przyjął na audyencyi Asquitha. 
Prezes ministrów odłożył na później wy­
jaśnienie, które dzisiaj miał: dać izbie niż­
szel. 

Na morzach. 
Telegram własny „Godz. PoL "". 

Kopenhaga, ;19 kwietnia. 

Ninpokói w Bann. 
Telegram własny „Godz. Pol". 

Kopenhaga, 19 kwie~: 

Prasa duńska została zaniepokojona 
\vem rozporządzeniem Anglii, dotycząeem 
wanfa. przez oliręty węgla niemieckiego. 
by Niemcy zecheia:!y zastosować te sama 
dę ~lędem wę!Sla angielskieg'o1 wÓ . 
musmłaby zupelnie stanąć cala żegluga n· 
txa1na. 

Ameryka a· An ona. 
" Gazety londyńskie nadmieniają, że 

obecne przesilenie gabinetowe~ w zestawie­
niu z ogólną sytnacyą polityczną, jest bar­
dzo niebezpieczne. Cały obecny gmach 
rządowy zachwiał się w posadach. Prze­
widują, że niekt6rz.v minisi:rO\vie ustąnią 

Do gaze!r „Nationaltidende" telegrafują Telegram własny „Godz. Pol.«~ 
ze Skagenu, iz morze wyrzuciło tutaj na brzeg 

• ')A , • . i w c1qgu ... "I guazm, dec,vzya :iednak jesz-
cze nie zapadła. Wrazie, gdyby gabi~ 
net wypowiedział się ostatecznie przeciw 
powinności woiskowei. I..Iovd Geor1Ye po-

0 • J ~.t u b 

wm1en podać się do dym.isyi. Jeżeli je-
dnak gabinet \vypow~e sia za nla. \V ta­
kim razje ustąpi ministeJ· ~robót i)ublicz-

. \ 

dwa kola ratunkowe z napisami „Markmann" Rottertfa.:m, · 19 1.ivietni~~ · 
i i,Lightfoot", pochodzące z dwóeh 00\V,Ych . • „Rotterdams~he. Courant'' dowiaduje)' 
kontrtorpedowców angielskich. i I 1z rząd an'.erykansk1 polecit swemu p 

V: Lo. ndyme zaprotestowal~ energicznie .... w sprawie łodzi nonwodnvcb. ClW poitG"ł.Ttemu zatrzymanm prz.esy!ek 
P :; ł to~ch._ Pomiędzy z.atnynumemi pr:z 

l nu z:r:a}do:·ały si~ również listy • dypl{} 
r czne l papiery \VaJio8ciowe. • Many 
: czon„ żądają irat!J!l'Q.ryr.m~ by zap 
zRtrzrmY:wać ·pocztę. . 

Telegram wfasny „Godz. Pot(•. 

Wusl!lyngtan~ 19 k\vietniu. 

Hrabia Bernstorff wczDraj pćźn~·m \Yiec.zo~ 
rem odbyl ~dę z LaIDlingiem.. · 



• 1 I 

. \ \ \ . \ . 
,Telegram w!Mny „Godz. Pol• •. i 

· :Berlin, 19 kwietnia. 
,[)onieŚienie Biura Wolffa: Poselstwo chiń­

~kie oh'ey'malo depeszę następującej . treści: 
Cłlociaż · p:owi'ncya . Kuangsi, a za nią K uan­
ttmg oglosily swą m~podleglość, tem niemniej 
::w·pozastalych pro":mcyach ·i garnizonach pa­
nn1e znpelny spokóJ, w szczególno.ści nawet w 
tyeh prowincyach, w których stały garnfaona-
mi . w-ojska z. pólnoey. · . --

Woina 1„ Meksyku. 
Telegram własny „Godz. Pol"'. 

Nowy~York, 19 kwiemia. 

Koo-esporndent gazety „Associated Press" 
przebywający przy meksykańskiej armii eks~ 
p~dyeyjnej, dooosi telegraficznie, iż pościg za 
V~lą wstrzymano, skutkiem nowego niespcr 
dzianego ·ataku niesfornych żolnierz.y Carran· 
n.~ wykonanego na wojska amerykańskie. 

Brak· potwierdzenia o im i o rei Villi. 
f ·Telegram wlas:iny „Godz. Pol.'~ 

Londyn, 19 kwietnia. 

. Doniesieni.e Biura Wolffa: Londyński Si­
mes" donosi z Waszyngtonu: Ponieważ nie o­
łrz.ymano bU.ższyrh szczegółów o śmierci ge­
nerala Villi, przeto zachodzi obawa, że donie­
sienJe o jego śmierci mija się z prawdą. 

n ; A 

Wia~omości wojenno. 
l.Jidoki pokoju? 

.,.,Berliner 'l'ageblatt" donosi z Rottt>triłamu: An· 
gfolskie pismo „Labour Leader'• jest zdania, iż wi~ 
doki blh:ldego pokoju są coraz korzystniejsze. Fran­
euski minister skarbu W"'1,„:r.al na to, iż widzi pokój, 
a oświadczenie to ~jest charakterystyczne dla za.pai 
trywania z tamtej strony Kanalu. Równie~ w Anglii 
nastąpiln w ostatnieh tygodniach zmiana. Zmiana ta 
:wkrótce ujawni siQ. 

Uarunki greckiej· pażyuzki. 
Paryski korespondent „Gazette de Lausanne1ł 

donosi. iż. ks. Christof grecki bawil z polecenia rzą­
du w stohcach entente'y, w sprawie udzielenia Gre-­
cyi pożyczki. Sprzymierzeńcy sti sklonni nawiazać w 
tym kierunku ·rokowania, pod· warunkiem, ż~ pre­
zes ministrów Skuludis otrzyma dymisyę, parlament 
ulegnie rozwiązaniu, i po przejściowym gabinecie 
powołany zostanie do władzy Venizelos. 

\J oGzekiwaniu niemłeGkiej ofenzywy. 
„Russkij. Inwalid" pisze, ie mimo udeneń nfo„ 

mieckfob przeciw Francyi, głównym teatrem wojny 
pozostanie bont rosyjski. Wszystkie oznaki mówią, 
ii wkrótce podjętą 21ostanie silna. niemiecka ofemi:r. 
wa. na Dźwińsk i Ryg~. W Rydze slycha.ć niezwykie 
gwaltowny huk dzi11L . 

Cz~1órporozumieni0 w Hbixynh. 
,.Nanonalzeitung" donosi z nad granicy rosyj.. 

s!dej: Z don~esień rosyjskich wynika, że ezwórpo­
I"'inmienie wkrótce zwróci się do :rządu abisyńskie­
go, żądając odeń wzięcia udzialu w wojnie przeciw 
Turcyi. Do negusa abisyńskiego wysłano specyalną 
delegacyę, która ma zakomunikować mu żądanie 
kol'lliryi. Armia abisyńska, składająca się mniej­
więcej z 800,000 ludzi, ma uderzyć na Egip\, Pei· 
nomocniey czwórporozumienia w ostatnich ezasar.b 
nieustannie domagali się od negusa, by wojska swe 
poprowadził przeciw Turcyi. Negusowi poczyniono 
szerokie obietnice. Inicyatywa w tym wypadku wy­
azJa ze strony Francyi. 

rojsdynek na acrapłair„. 

Lotnik niemiecki Imrneltn'l!lrt, który, jak wia­
domo, zniszczy} dotychczas 13 llieprzyjacielskicb 
aeroplanów, otrzyma! za order „Ponr le merite" 
i pismo cesarza Wilhelma z wyrazami najwyższego 
uznania. Immelmannowi, jak podają pisma wło­
skie, lotnik francuskj listem wyrzuconym z aęropla­
riu przeslaJ obe.cniA wezwanie na pojedynek w po­
wietrzu. Wyzwanie to opiewa: 

„L.otnik francuski Nnvarre, kawaler orderu le­
gii honorowej ma zaszczyt wezwać niemieckiego 
lotnika Ingelmanna (tak „Tribuna'' cytuje nazwi­
sko), odznaczonego żelaznym krzyżem 4 klasy ( !), 
aby się z nim. z.mierzy! ponad Uni~ bojową fran­
cusko-niemiecką", 

Dalej byJ podany dzień i god„Jna. Pisma wlo­
slde podnos~ że Immelmann nie stawi! się do 
fogo pojedynku. Widocznie mw ooś ważniejszego 
do ezyniel'lia. 

Koma wojenno Roxył. 

Z Petersburga donoszą do Bukareszfu, t·e pod-
czas rozpraw budżetowych w Dumie, minister finan-

1 

sów, Bark, oświadczył, ie dotych. czasowe rosyjskie 
koszta wojenne wynoszą ogólem 13 miliardów rubli. 
Do końca roku wzrosną one jednak ·jeszcze o jakieś 
10 - 12 miliardów. 

DyzJokacya wojsk 1 8a1onikaGh. 
Dziennik „Vittorui" donosi: Od kilku dni do 

Salonik przybywają nowe wojska, które lokowane 
są w mieście. Wojska dawniej przybyłe, przebywi\" 
jąee dotychC?.as w mieście, otrzymały rozkaz Ul.kwa· 
terowania się w okolicy Salonik. 

Hunt w waj&ku 1erbxhiem. 
Z Madrytu donoszą do dziennika ,,Az Fe;t", że 

WŚród WOj>:k F'"rhskich, prz<>hy~~'lijących WA T?rnncyi, 
1'-ybuchl bunt. Serbowie wzdragają się wn.ll)zyó da-
lej~ ,„ ... ,. . , 

legion sławian południowych. 

Gazety kopenhaskie dr-noszą. że :rosyjs1de do­
wództwo woj~kowe w chwili obecnej praeni"' nad 
utworzeniem L zw. legionu 'iłowian poludnio-.vyclt. 
W skład tego legionu mają wejść jeńcy nałf'iący 
do armii austryacko-węgieri;;kiej, pochodzacv z oko­
lic Austro--Węgier. zamieszlrnlych prze:r. • 8e:rhów, 
Kroatów Sloweuców. Wyszkoleniem ty~b Jwlzi 
nmją zająć f!ię wyżsi oficerowie serbscy, którzy w 
ostatnich dniarh w poważnej liczbie udali się z 
Francyi i Anglii przez półwysep Skandynawski 

• do Rosyi. · 

Łodzie podwodne bez perixkopów? 
Parys'kł „ Temps" pisze: Obiegają uporczywe 

1 pngloski. te Niemcom udało się zbudować łodzie 
\ podwodne bez periskop6w. NaJeiy tu wspomnieć, 
! że przy licznych storpedowaniach w ostatnich cza-

i 
aaeh zauważono na powierzchni morza ślad biegu 
torpedy, a natomiast nigdzie nie widziano perisko-

1 pu atakującej lodzi. Ze takie spostrzeżenia nie sa 
! bezpodsurwne, dowodzi fachowy komentarz. techni: 
i em1 marynarki w piśmie holenderskiem „Land­
j strom", omawiający możliwość takiego wynalazku. 

ku obserwowanie i zarazem sterowanie lodzia. O 
prawda, lódz podwodna może się wtedy tylko l~l:kf 
zanurzać, ale to już \\'Ystarczy do jej ukrycia się, Il 
brak periskopu jest tu nader dodatni.it stroną. 

Ostatnio tuluur~mv. 
·, ~ 

OuraniGzonio snotrzsbowania mydła. 
Telegram wlasny „God:z. Pol.". 

Berlin, 19 kwietnia. 

Rada związkowa na wczorajszem posie­
dzeniu uchwalila szereg nowych zarząclzezi go­
spodarczych. Na szczególną uwngę zaslugu,it 
ograniczenie spotrzebowania mydla. Od chwi­
U obecnej na glowę ludności przypada zale· 
dwie na miesiąc 100 gramów mnlin tunlt>!o­
wego i funt mydła rlo prania. Na;.;!~pne u­
chw0ly dotyczą papieru gazetowego. Wresz· 
cie handel jajami ;rAgranicznemi i zagraniez­
nem mlekiem skondensQWtmem postanowiono 
zmM1nrolizować w rękach centralnego towa­
rzystwa zakupów. 

Ofiary szal&ńca. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Wie11mi, 19 k\vietnia. 

Lfoziba ofiar, ldóre padly z rąk ofw.1a!e­
go żołnierza piechoty, Fichtnera, w Rudol­
pheimie, jak obecnie donoszą, wynosi z~ le­
dwie 4 ludzi, gdy tymczasem liczba ra~np·h 
podniosla się do 8. 

Anuna a dostawa mięsa z Anrnryki. 
Telegl'am własny „Godz. Pol.". 

Londyn, 19 kwietnia 

Doniesienie Biura Reutera: ML11isteryum 
spraw zagranicznych zawa1'1o z ameryluuiski· 
mi dostawcami mięsa mnow~, na mocy której 
rząd angielski aż do ukończenia wojny regu• 
lować będzie całkowity vrywóz wszelkich pro­
duktóv, dostarczanych przez eksporteró\V ame­
rykańskich do neutralnych krajów Europr. 

-- ~~""~~~-~~-ev~~~~-~~<ii!IA ...... ""' ·..._ . 
Zauadniunia wojny f orteczne1· :0:0!tf:g:0~~:~:1 i:;;::r;· ~::.: ~w2;i: ;1;:~~. ::,o~;:rzy •powod:::;o -~~~ 

1. 
Pomysłowe zestawienie so. czewek i zwierciadel na 
powierzchni okrętu umożliwia komendantowi stat· 

· JBl wdarcie się do meprzyJae1elskfoh forty- Wspaniale wyniki, osiągnięte w próbach cy twierdzy, która jest zaopatrzona w te dzia-

ł Z!łkro\11·0 30 5. 1· 19 pm armlłt fikacyi. z ciężkiemi d:r.ialami, staly się już przed wojną fa, utrzymywanie przechv:nika daleko od wla-
li \/Il ~ . 'tt& U • . Ił Rozwiązanie tego zadania W'l'Dlag„ ""·i·- ·~ 1 

J ... uu. europej:ni:ą prz.yczy1Uą grutownej zmiany w or- ściwej pozycyi bojowej. Podczas, gdy lekkir,. 
General-major Józef v. Macalik następu- szczania tych dział, które ostrzeliwują pola ganizacyi punktów oparcia pasów obronnych działa otrzymują zadanie przeszkadzania prze-

" przed fortami, burzenia fortów i ich przeszkód twierdz. Z końcem 80-ch a poeza„1-'em 90-ch k · „ąeo rozpatruje tę kwestyę w ,)Wojsk. Dzien- · k t . b ' wu. roczemu przez przeciwnika przednich pól, 
lłl o oz zgnę ienia moralnego załogi. lat zeszleO'o stulec1'a stworzone pan-"erne forty, · d uiku Strefflera": e .., me opuszczanie do rozwinięcia przez tegoż a-

· .. Do polowy zeszlego stulecia posiadały juz Dalekostrzelnośe i skuteczność nowych poczęto budować zamiast wielkich fortów paq ta.ku, muszą ciężkie moździerze utrzymywar 
wszystkie artylerye fortecme europejskich dzial austro-węgierskich umożllwfa atakujące- su obronnego mniejsze, i ustawiać baterye cięż- nieprzyjaciela w odpowiedniej odległości. Czy~ 
mocarstw ciężkie armaty kalibru 20 do 24 cm. ?lu zniszcz?nie dalekonośnych armat obrońcy kich dział nie we wnętrzu ich, ale na tak zwa· nią to przez burzenie mostów, dworców kole­
Dalekość ich strzałów wynosiła około 7 km„ l rozpooz.ęc1e skutecmego burzenia fortów już nych liniach łączących. W dalszym rozwoju tej jowych, parków amunicyjnych, magazynów, 
&kutoozność jednak okrągfo 4t500 m. Te cięż~ na !l.0 do 13 km. przed łańcuchem obronnym. myśli przystąpiono do stwarzania rozłożonych punktów oparcia przechvnika etc. 
kie dziala strzelały granatami ląd.owymi Ogromna sHa nowych dzial umożliwia w punktów oparcia, które zastosowano przy pra- Dzięki swej stosunkowo wielkiej ruchli· 
{bombami) 0 ciężarze 133 kg. do 146 kg. Wy- wysoki~ stopniu skróeenie niszczących walk, ca.eh fortyfikacyjnych ostatnich lat dziesięciu. wości mogą motorowe moździe'l'ze przy dobrze 
rzucane pod wysokimi kątami, wciskają się ponieważ szczególnie przy użyciu 42 cm. wy„ W takiłh punktach oparcia są pqzycye rozwiniętej sieei komunikacyjnej twierdzy brać 
te pociski stosownie do jakości ziemi, 4 do 7 starc-LJ! 3 do 4 celnych strza1ów dla zburz.enia piechoty, lekkiej i ciężkiej artyleryi, ziemianki w wystarczającej liczbie udział w walkach o­
m• głęboko, a przy uderzeniu wyrzucają jamy fortu. Ten przymiot umożliwia wykonanie i sld:ady amunicyi zupełnie od siebe odgrani- kolicy fortecy i powodować swemi niespo­
c glęlJ.olrości 4 górnej, zaś szerokości przebi- skróconych ataków, Przyczem po kr6tkiem czone. Z powodu takiego ugrupowania jest dziewanemi wystąpieniami lokalną przewagę 
jają, te pociski CBlkiem lekko. Przeciw n.aj· przygotowaniu aTtyleryjskiem następuje szyb· zwalczanie artyleryjskie tak rozrzuconych ce„ nad nieprzyjacielską artyleryą, a tem samem 
bardziej odpornym jednak cel-Om stalych for- ko zdobycie objektu albo części linii obronnej lów wybitnie utrudnione. umoźliwiać wyrywanie przeciwnikowi już osią-
tyfikaeyj, betonowym osłonom o 1.5 metrowej (Leodyuan). Jeśli na początku wojny można byto wąt~ gniętych sukcesów. 
sze:r<>kośei albo przeciw niklowo u stalowym Wielka ruchomoś.S 30.5 moździerzy urno- , pić w obronność twierdzy Verdun przed 30.5 Bardzo ważne zadanie przypada ciężkim 
pancerzom 15 do 20 em. szerokości, nie wy. iliwia nietylko szybki ich transport, ale także em. i 42 cm. działami, to po usunięciu braków moździerzom w walce z atakującą artyleryą. z 
starczają. · ich szybkie ustawienie. Przymi·(}t ten połącz.o- i przeprowadzeniu ulepszeń w uzbrojeniu, pou powodu swej olbrzymiej siły są oue zdolne 
· ,,Jest rzeczą zrozumialą, ze państwa woj- ny z dalekostrzelnością i skutecznością umożli- siada miejsce to hezwątpienia wielki stopień niszczyć poszczególnymi pociskami cale bate-

sJt.owe starały się stworzyć odpowiednieisze wia wojskom atakującym podejmowanie nie- obronności. rye, usuwać najniebezpieczmejszc z nich. 
dziala, któreby były zdolne do niszczenia na„ spodziewanych ataków. Ogromna niszcząca siła nowych dział cięż- Tak więc wprowadzenie 30.5 i 4'.?. c;n. di~~:-
wet najbardziej odpornych celów. Reformę Taki niespodziewany atak udP1 się świeżo kiego kalibru zmusza obroucę twierdzy do za~ kich dzial umoiliwiło szybkie zniszczenie 
rozpoczęla Franeya, konstruując 27 em. ~wistnie w czasie walk okolo Verdun. Po bezpieczenia integralnych części pasa ob1'Cm- twierdzy i to już na dystansie od 10 do 13 km. 
moździerze, których granaty ważą 228 kg., jed~ przełamaniu w dniu 22 lutego francuskiej po- nego od przedwczesnego zniszczenia. a co za tern idzie szybkie jej zdobycie, jeżeli 
nak nie są zdolne do przebicia jedinorazowym zyeyi między Consevoye i Azannes ·i z.doby# „Jakkolwiek w pierwszej linii jest do wy- naturalnie jej bierne i czynne sny nie są zbyt 
strzalem betonowych fortyfikacyj, wzmocnio- ciu w następnym dniu miejseowośei Beaumo.nt konania tego zadania przeznaczoną artylerya, wielkie. Udowadniają to ataki na twierdze w 
~yeh: w między czasie na 2.20 szerokości. i Omes, ustawiła niemiecka artylerya piesza to przecież nie jest jej akcya obronną, ani wyc Belgii, Francyi i Rosyi w pierwszej części 
' ..• ·. Bezpośrednio przed wybuchem obecnej swe ciężkie dzial:a. Po silnem przygotowaniu starczającą, ani niezawodną, ponieważ wypę- kampooii. Atak był tam silniejszy od obrony. 

w-0jny zaprowadziły Austro-Węgry 30.5 cm. artyleryjskiem można było już w diniu 25 lute-- dzenie a]bo zwalczenie dobrze w terenie uc Gdzie obrona usunęła po części braki 
motorowe .. moździerze. oba zaś· państwa cen· go zdobyć pancerny fort Douaumont, a w dzień krytych ciężkich bateryj przeciwnika jest bar- twierdzy, a jeżeli nie, to przynajmniej stara się 
trałne~ 42 ew. haubice (w niemieckiej prasie później grupę fortów Hardaumont. d:ro trudne. Zwalczanie ich zatem pozostawić i wprowadza równowartościowe środki walki, 
naz.wooe „tnorserami"). Dafok<lść skutecznych Widzimy zatem, że twierdze, posiadające się musi flocie powietrznej. Pod tym wzglę- tam istnieje między atakiem a obroną równo­
str~ów 80~ cm. dział jest przes:zl'o dwa ra- ograniczoną zalogę, i nie rozporządzające do- dem może celowo założona pozycya przednia waga. Stan taki ilustrują nam wnlki pod Ver­
ZS: większa. ód dalekości dotychczasowYch cięż- skonałą artyleryą., muszą szybko uledz atako- dac przez e.zas dłuższy możność ochrony. dun. Jednak mimo to umożliwiła ruchliwośr 
k1ch baub1c. Ich. wartość . ilustrują najlepiej wi przygotowanemu przez ciężkie 30.5 moź~ Wielkie znaczenie przednich pozycyj udo- 30.5 cm. moździerzy przez niespodziewane a-
wielltie ciężary pocisków. Niszcząey śkutek dzierze. wodnity ponowne walki pod Verdun. Jakkol- taki zdobycie fortów Douamont, Hardamnont i 
ich eksplozyi rozprzestrzenia się w promieniu Twierdze o silnych rezerwach i artyleryi .wiek po rozpoczęeiu niemieckiej ofenz:ywy, zo- De Vaux, co przy pomyślnych olrnlicznościach 
300 do 500 m. Są <>ne ~olne pierwszym traf- mogą po zburzeniu fortów stawiać opór na stały już 26 lutego zdobyte szturmem 2 punkty spowodować może upadek twierdzy. 
nym pociskiem . .zburzyć wszystkie używane liniach pośrednich, a po ich zdobyciu na tyl- oparcia pasa obronnego, trwa wciąż jeszcze W gigantycznej walce o zwycięstwo pod 
dł'.Jtych.ezas beton-owe i pancerne oslony. Zni- nym łańcuchu obronnym. Tego uczą nas wal· walka na przednich polach. Na lewym brzegu Verdun okazało się jednak także, że nie siła 
szczeme atakowooych przoo:miotów wYIDaga . ki okolo Verdun. Mozy bronią się Francuzi z wielką zaciętością, twierdzy i potężne środki bojowe są jedynymi 
dlatego malej ilości amunicyj i mało. ezasu Każde ulepszenie środków bojowych, wy- ustępująu ziemi tylko piędź za piędzią, tak, że czynnikami, decydującerni o wyniku \valki for~ 
przedstawia się zafom nadt'\VYczaj ekonomi: wodzi autO'l" dalej, jellt zreformowaniem nie- po :r.dobyeiu szczytu „Martwy c:zlowiek", wyncr tecznej. Stale iGst nim w Pienvszvm i ostatnfm 
cznie tylko ataku, ale w większym jeszcze stopniu siła zdobycz w terenie 2 km. W każdym razie rzędzie załoga, ki&ra swą odwagą, wytrwa!o-

Ruchomośó 42 cm. dzial jest dostateczną, obrony. Każde ulepszenie środków bojowych naleey uwzględnić fakt, 2e walczy tutaj nietylo ścią i oiinrnością nadaje twierdzy ogromną o.. 
ruebomość 30.5 jest mniej więcej· równa ru~ i ich spo8'0bu życia p:rzynosilo też zawsze ze ko załoga twierdzy, lecz także rezerwy uforty. bronność i wykazuje te świetne sukcesy, któ~ 
ebomości ciężko obfadowanego ~otorowego sobą udoskonalenie obronyt a tem samem fikowanego obszaru Toul - Verdun; a także rymi pos'l.e.zyeić się mogą wojska austryacko­
wozu ciężaroweg-0. Czns przyg-0towania 30.5 przewagę obrony nad atakiem. Tak była np. prawdopod0bnic rezerwy armii ,foffre'a (nie- węgierskie w Przem~·ślu i Tyrolu. Nie należ' 
em. działa do boju wynosi przy sprzyjających w długiej, zaciętej walce o twierdzę Przemyśl mieckl biuletyn mówi o 27 d~;wizyach) tak, :le przytem niedoceniać pracy technika i fortyfi­
olwlicZJnościach około 3 godzin, obsługa jest w roku 1914/15 obrona stanowczo silniejszą od idzie tutaj właściwie o walki w części trentu lrntora. którzy tej załodze dają środki i moż.. 
pojedy1:Wu1. szybkostrzelność 4 do ,5 st-~. j araków rosyjskich armii Dimitriewa- bojvwego, w którym twierdza tworzy pot!i_żuy, ność do wytl'wania. 

• ntl ·gÓdzin~. . . JO$t dlatego .rzeczą. .m-ozumia!ą, że WPI'O· ro.zleg:IY. punkt oparcia Francuzów~ ........ _..,.. 
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stosunkowo zamożni, hiórzy mogliby nie wyzyski· 
wać dla siebie fund uszów, ·mających na· celu Uoo 

ruo:iliwienie przth'wania ciężkich czasów inteligen­
cyi, bądź zupelnie pozuawiouej zarobku, bądź też 
posiadającej nader ogranic,zone dochody. Kalendarzvk. 

D z i ś: Su1picyusza. 
• J u t r o : Anzelma. 

Celem zapobiegnięcia temu wyzyskowi dobra· 
.czynności należaloby zastosować i w kuchniach dla 
inteligencyi Ś\\ieżo z.uprowadzony w tau.ich ku­l chniach system regestracyi stołO\vnL<i:ów. 

Zebrn-n~eo 

Juiro dalszy ciąg zebrania ogólnego członków 
Sro"i\'. nauczycieli żydów. 

Rocznice. 

Dnia 20 :r. 1501. Zmarl nagle w Toruniu król Jan 
I Olbracht. 

1863. Rząd Narodowy mianuje Dyoni­
zego Czachowskiego naczelnikiem 
wojennym województwa sando­
mierskiego. 

1863. Potyczka pod Ochędzynem (w 
Wieluńskim). Franciszek Par­
czewski walczy nie bez powadze.. 
nia, ale cofa się w obaw1e posilu 
ków, nadchodzących Moskalom. 

Kwesta w Łodzi. 
Wielka kwesta, org~izowana przez miej­

scową Radę opiekuńczą odbędzie się w dniach 
2J; - 27 maja. 

Wypłata. wsparć. 
Wbrew pierwotnym mylnym pogloskom, 

wyplam .wsparć w dzielnicach Delegacyi nie­
sienia pomocy biednym nastąpi dopiero, po­
c:r..ąwszy od dnia dzisiejszego. 

Przepustki na tow~rry. ,. 
W wydziale przepustek na towru-y przy Del. 

'mprowiantowania miasta zmieniono godziny v.ryda­
wania przepustek w ten sposób, że wydawane będą 
l:eraz w godzinach od 8 rano do 12 w południe i 
od godz. 3 do 5 po polud.niu. 

I 

I 
i 

I 
I 

I 
. I 

Oględziny :rządowego instytufa hygieniczn. I 
Wczoraj przed poludrJem dokonano o- 11 

ględ.zin rządowego instytutu hygienicznego 
przy ul. Pańskiej. Urządzenia i:nsiyiutu de­
monstrował i objaśni1:1J kierownik tegoż dr. '1 

Wolf. Zwiedzający, pp. nadburmish-z Schop­
pen, członkowie magistratu i Wydziału zdro­
wotności, oraz dr. Trenkner i dr. Skalski o­
glądali nadto laboratoryum miejskie i znaj­
(iujący się w tym ie budynku zaklad odwsza­
wiający. 

Unor.mowanie sprzedaży cuh7TI.. 
Na posiedzeniu z udzialem kupców-hUTto'\vni­

ków w!adze udzieliły tymże kupcom pozwolenia na 
dokonywanie sprzedaży cukru z krajów neutral­
nych w specyalnie urządzonych sklepach, Pod karą 
5 tysię~,y rubli, lub pól roku więzienia kupcom lmr-

. itownikÓm zabroniono sprzedawać cukier „neutral­

. ny" tym sklepom, które w sprzedaży posiadają cu­
kier „kartkowy". Hurtovn1icy obowiązani są dawać 
detalistom pewien rabat od ceny maksymalnej. 

Celem kontroli nad sprzedażą cukru „neutral­
nego" ustanowiono specyalne ksif,'.gi handlowe. 

Hurtownikom poiecono w ciągu 48 godzin za~ 
meldować zapasy r..ukru posiadanego. 

Cukru znajduj-3 się obecnie w ł.-0dzi około 
iro,ooo kil. 

Z parku Poniatowskiego. 

Wejście do park'll od ulicy Inżynierskiej zo-­
sta!o otwarte. Jest to bardzo dogodne dla mieszkań­
ców okolicznych, którzy znacznie skrócili sobie dro­
gę i ulatwili komunikacyę pieszą. 

Z „Koła panien". 
W dniu 18 b. m. ks. Zygmunt Siedlecki 

dokonał poświęcenia nowego lokalu „Kola 
panien" przy ul. Spacerowej 37 m. 2. Po odby­
~ej ceremonii ks. Siedlecki przemówil do ze-. 
1mmych uczennic, zachęcając je do dalszej 
pracy. 

Szwalnia przy „Kole panien" przyjmuje 
nadal zamówienia na roboty codziennie od 
godz. 9 rano do 4 po południu. 

Z IT Stow. właścfoieH nieruchomości. 
W poniedziałek odbyło się pierwsze po­

siedzenie Komitetu organizacyjnego 2-go sto­
warzyszenia wlaśdcieli nieruchomości. Posta­
nowiono stworzyć 1rnmisyę, dla 1vypracowania 
us·(awy stowarzyszenia i wniosków, które mo­
f!,Q być przedstmvior:.e na ogólnem zebraniu 
towarzystwa kredytowego m. I:,odzi. Wnioski 
te będą dziś sformułowane. 

Z Tow. pracowników aptek 

Komuniku.ją nam, że ogólne zebranie czlonków 
Tov..-. wzajemnej pomocy pracowników aptek, zapo­
wiedziane na dn. 20 i 21 ·b. m., zostalo odłożone. 
Wyznaczono je na cz•vartek i piątek 21 i 28 b. m. 

rfatfożywa:nie mant.ropii. 

Zarzi[dy tanich kuchni dla inteligencyi zwró­
. cily J.nvagę; że z instytucyj tych korzystają ludti.e 

Od pewnego czasu daje się wu-ważyć, ze ręka.­
v:.-iczki skórkowe coFaZ bardziej wychodzą z użycia 
i są zastępywane przez rękawiczki trykotowe, ni~ 

dane. Na zamianę tę l'rplyn1;;to prz.erlewszystkiem 
podniesienie blisko o 100°/o ceny rękav..iczek skór­
kowych, a pozatem brak preparatów do prania. 

Przy sposobności zauważyć należy, że Lódź nie 
posiada ani jednej soiidniejszej wytwórni rękawi­
czek skórkoYvych. Czynione próby aklimatyz.acyi 
na gruncie miejsco>'l--ym fachowców warszawskich 
spe!zly na niczem wobec koukurencyi tandeciar­
skiej. 

Z gminy żydowskiej. 
Gmina żydowska oirzymala znowu subsym 

dyum od miejscowej Rady opie..h.-uńczej, w su­
mie 2~000 rb. 

„Uzdruwisko". 
Sezon letni w „Uzdrowisku" fya. Tow. 

pielęgnowa1nia chorych mzpocznie się w dniu 
3 maja. 

Nowy cennik Wydz. zaprowiantowania miast.a. 

Delegacya uprowiantowania miasta przy ma­
gistracie ~zestawila dla kooperatyw i instytucyj do­
broczynnych następujące nowe ceny: 

Kasza orkisZO\Ya, pud 10 mk. 50 fen., kasza pę­
czak, pud 12 mk. 30 fen., manna, font 50 f~n., fa: 
sola (binla), funt 75 fon., fasola (bronz-0\va), fant 
65 fen., Groch (zie1ony), funt 80 fen., Ryż, funt 75 
fen., pieprz, funt 2 rok., cykorya, font 60 fen., do­
mieszka do kawy. paczka 60 fen., kawa, funt 4 mk„ 
herbata I gatunek. funt 7 mk., herbata II gat., funt 
6 mk. 50 fen., herbata III gat.. funt 5 mk. 50 fen., 
herbata IV gat.. funt 4 mk. 25 fen., ser edamski, 
funt 2 mk., mleko skondensowane, puszka 1 mk. 
75 fen .. maslo. kilo 7 mk. 20 fen~ szmalec, funt 3 
mk.. marmolada, funt SO ren., kakao, 400 gramó\Y 
-1 mk., ziemniaki, podwójny centnar 8 mk., piatki 
ieezmienne kilo 1 mk. 05 fen., śktlzie (holender­
slde ), V. beczki 80 mk. śledzie (norweg::kie). 1/1 
beczka, l50 mk., zapalk( paczka 25 fen.., klipfisz.e, 
funt 75' ien., mytllo lojowe, funt 95 ren., nafta dla 
grosistów, funt 40 fen., rrafta dla detalistów, funt 
42% ien„ śliwki suszono (marka 00/ 70), funt 1 ~k.., 
śliwki suszone (marka 00/~5), 75 fen., bob (duzy), 
funt 65 fen., bob (mdy), funt CO l'en., cukier {fary­
na), funt 25 kop., cuk.ier {kost.ko•vr) .. funt 30 k~~· 

Delegacya znprowmntowama mia:'m. spro;vaaz1-
la także większy transport solonych ryn (Salzfische), 
które również będą sprzedawane kooperatywom i 
stowarzvszeniom. Cena tvch rvb została ustanowio-
na na io fenigów za fulit. • 

Wypadek w :remizie tramwajowej. 

W czo raj rano przy wyjeździe z remizy tramwn.­
jo":ej wagon zawadzi! o bramę żelazną, Wagon, 
k~órego zatrz::mać_ na ,!11iejscu byfo niep~dobna, po-­
cw.rrn<1l za sona metvrn:o orame. ale nauto potęzny 
mai··· inurowan~~ na cemencie i 'ókolo 3 !o kei muro­
wanego ogrodzenia. Taką silę przedst:i.vvia tram­
wai! 

" Wypadku z ludźmi na sz.:;z,~§cie nie było. Kata­
strofo jednak boleśnie odczu! maszynista, którego 
nieZ\vlocznie wydalono z pracy, a nadto w chwilę 
potem zawiadomiono go, że mu żona urna.da. 

Znalezione zwloki noworo?tka. 
'Na polu przy ul. Dąbro-ws1dej, w rowie, napeł­

nionym wodą,· znaleziono utopione Z'.vloki no\'l;o­
rodka plci męskiej. 

Kradzieże. 
W restauraeyi przy ul. Nowo-Zarzew5kiej 33, 

skradziono V'!ojciechowi Pastusiakowi 100 rubli w 
walucie rosyjskiej i 100 rubii w markach nie­
mierkich. 

Przy ul. Wschodniei z mieszkania Anny G:ry­
now skradziono z mieszkania zegarek, wysadzony 
dyamentami. oraz kilka rubli gotówką. 

ROZPORZ,.t\DZENIB 

1 p. General-Gubernafora z d. 15 kwietnia 1916 r., 
dotyczące posunięcia naprzód zegarow. 

Za czas od 1 maja do d. 30 września 1916 r. 
prawem przepisany czas w Niemczech jest czas 
słoneczny 30-go południk.a na wschód od Green­
wich. 

Dzień 1 maja 1916 r. rozpoczyna się dnia 30 
1.-wietnia 1916 r. o godzinie 11-ej po południu po­
dlug obecnej rachuby czasu. 

Dzień 30 \VTześnia koiiczy się godziną po pół­
nocy, stosovn1ie do sensu niniejszego rozporządze­
nia. 

Dla obszaru General-Gubernatorstwa niniejsze 
ustanowienie czasu jest w równej mierze ważuem. 

Warszawa, dnia 15 kwietnia 1916 r. 

General-Gubernator 
podp. v. Bes;;ler. 

Powyższe :rozporządzenie p. General-Guberna­
tora podaje się niniejszrm do ogólnej \\iauoruości 

dla okręgu administracyjnego :Łódzkiego. 

Łódź, dnia 18 kwietnia 1918 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
w. Oppen. 

Listv z Częstochowv. 

n. 
(Korespondentya własna ,.G.:ldz. Polski"}. 

Wielki tydzień. - Uroczystość na Jasnej Górze. -
„Doraźna Pomoc". 

Do obchodu uroczystej pamiąt1.'i Zmar­
twychwstania przygotowuje się Częstochowa w 
skupieniu. W świątyniach tiumy wiernych vry­
s!uclrnją rekolekcyj i czynią pokutę, jak kaie 
obowiązek religijny i stary obyczaj polski. 

Wielki tydzień na Jasnej Górze odznacza 
się szczególną ceremonią, której początek gi­
nie w pomroce dziejów. Jest nią tradycyjna 
zmiana sukienki Najś\viętszej Panny na Cu~ 
dawnym Ot.razie. 

W \Vielki Czwartek z:rana~ punktualnie z 
wybiciem godziny czwartej, na wieży klasztor­
nej, w cismnych jeszcze kurytarzach zbierają 
się o.o. Paulini, poczem przechodzą do iakr,y­
styi i skarbca, skąd udają się do malej celki, 
przylegającej do górnej części ołtarza. Na da­
ny znak, ·wszyscy zakonnicy padają na kolana. 
Po chwili dwót.h z nfo~ przybranych w komie 
i stuly podnosi się, zbliża do Cudownego Obra­
zu, \vyjmuje go z ołtarza i sk!ada na stole, na­
krytym biaią serwetą.. 

Rozpoczynają się modly, którym przewod~ 
niczy przeor, lub jego zastępca. Trwaj~! one 
dość dlugo, a gdy się skończą, ci sami zakonni­
cy, którzy "1yjęli Obraz z oltarza, zdejmują zeń 
koronę i sukienkę, odkurzają ostrożnie i przy­
krywają welonem. Welon ten później, pocięty 
na kawałki, rozdawany jest między wiernych, 
na pamiątkę. 

Zdjętą sukienkę składa się w skarbcu, 
przynosi się natomiast inną, na którą w da­
nym roku kolej prz;ypada. Po przybraniu Obra­
zu, przeol', wraz z obernymi odmawia litanię 
do Maiki Boskiej, Poczem, przeznaczeni na to 
zakonnicy, wkładają Obraz z powrotem do ol­
tarza. 

Przez caly czas trwania uroczystości w:zy­
stkie wejścia do świątyni są zamknięte. 

Radosne święta Wielkiej Nocy nie zapo· 
wiadaia sie u. nas wes·J{o. Potrzebv u na.:; sa 
coraz ~~iększe, a śrndków ieh zaspokoj~nia jest 
coraz mniej. „Komitet Doraźnej Pomocy" To­
warzystwa Dobroczynności dla chrześcijan v.~-­
tęźa, pod przewodnictwem kE~ kanonika Ful­
mana, wszystkie si!y, aby ulżyć niedoli i rze­
czywiście czyni bardzo dużo w tym kierunku. 

Wedlug ogloszonego sprawozdania komi­
tet wvdal w marcu w .sześciu swoich Im­
chnia~h 205420 obiadów. Dochodów miał ko~ 
mitet 39,964 rb., wś rozchodów 31,012 rb. 

Dzialalność „Doraźnej Pomocy" jest bar­
d:zo pożytecma, życzyć więc należy tej instytn­
cyt, ażeby się rozwijala jak najpomyślniej. 

Monteela:rus. 

Z Płocka„ 

l'oeeynająe od miesiąca bieżącego wsh:tyman~ 
rostruy zapomogi od komitetu pozmuiskiegol zaś 
od Rady opiekuńczej w Wa1"l3Z8~1e, dokąd ski&i 
rowywane są, fundusie poznańskie. nfo dotąd - jak 
donosi „Kur. Ploeki" - nie wpłynęło dla Plooka 
i znk"Zezonych wsi w p;:tw. plockim. 

W sklepach wszystkich panuje przedświąt& 
czny.„ zastój. Wielu przedmiotów brak, a gdy są na.­
wet. \vysoka eena odstrasza cd kupna nawet ~. 
moiniejsz.e sfery. 

Z Siedlec.· 

(KorMpondeneya wtasna ,.,GM. Polski")'. 

Kto winien? - Epidemie wygasly. - Zabiegi sauj.. 
tarne. - Pierwsza eg:o~knoya. - Ofiarność instytn.. 

cyj fi.nans(rwyeh. - UM!!twc szkół. 

O chlebie - w doslownem zupełnie zna„ 
czeniu tego w:;rrazu myśli każdy siedlczanin. 

Myśl ta sta!a się teraz powszechną tem~ 
bardziej, że w przeciągu całego tygodnia 
siedlezanie spotkali się z nieznanym zupełnie 
u nas dotychczas objawem. W przeciągu ty„ 
godnia nie byfo w mieście chleba. Ogonki 
wystawały przed wydzialem rozdawnictwa 
kart chlebowych calemi dniami; od 5 zrana 
takie same ogonki tkwily nieruchomo przed 
sk1epaµii, sprzedającymi chleb. 

I nie wiadomo gdzie szulrać przyczyny bm 
ku. Magistrat składał winę na piekarzy, pie­
karze obwiniali magistrat, a mieszkańcy tym„ 
ez.asem musieli obywać się bez chleba. Wo­

! góle sprawa zaopatrywania miasta w żywnoś6 
' postawiona jest w Siedlcach jakoś wadliwie, I co ogromnie ujemnie wpływa na nastrój 
I zwlaszeza biedniejszych warstw spoleezeń„ 
\ stwa, za:wsze skorych do wyszukiwania przy„ 

1 czyn złego w stanowisku „panów", myślących 
i jedynie o sobie) nie zaś o swych bliźniclL 
[ Przed miesiącem, wszyscy bez wyjątku I mieS2kańe<J Siedlec, poddać się musieli przy-

!. musowemu szczepieniu ospy. Jakby przera• 
ż-0na tym V>Togim sobie -objawem - ospa Wf• 

! niosla się z miasta, tak że obecnie spotyka„ 
I nyeh przedtem kartek z groźnym napisem: 
I ~,O.spa, niebezpieczna choroba", przylepionych 
l do bram domów, nie spotyka się prawie w~ 

I le. W ogóle stan zdrowotny Siedlec w obecnej „. 
chwil! jest prawie zupełnie utdawalniająey ~" · l epidemii iadnyeh jut niema. 

1 W pierwszych dniach kwietnia zj 
I do Siedlee komisya paszportowa, łoto 
l jąca hurtem tych wszystkieh mieszkań 
i którzy dotychczas nie zdążyli za.opatrzyć sit .. 
~ w paszporty. {Jliea, żądna zawsze sensąeyt,' 
I ma prawdziwą ueiecllę w obserwowaniu . D1łtio 
I sowych zdjęć paszporlt'>wiezów t. i:olejnemt 

I numerami na piersiaeh. 
Trzerh bandytów, z których dwaj uzbrojeni byli 

1 
OJ tygodnia odbywają się ogi~ 

w rev<o1wery, v:dario się do mieszkania wriowy, Ju- ! szczegó!owe domów (mieszkań prywatny~ 
Hanny Toma.Imvcj, zam!eszlrn.lej w Białej Górnej, I podwórzy piwnic i strychów) przez speeyalrug 
w powiecie częstochowskim. Bar:dyci znęcaniem komisyę sanitarną. Skrupulatnym oględz). 
się nad ofiarą napa<lu prngnQH v:ymusić, ażeby I nom podlegają zwłaszcza. dzielnice żydowski~ 
wskazda g<lzie przechowuje pieniądze. W ten spo- I gdzie pl'zeważnie kryją się wszelkie ro~ 
sób udało im się zrabować 250 rb. Nadto bandyci I ki zaraźliwych chorób. 
zabrali koguta i 4 kury. i 

Po dokonaniu rabunku -- podczas hi:órego je- i Mialy Siedlce w marcu jeszeze nieb~ 
den z rabusiów płaczące dziecko Tomalowej uspo· 1'

1 

sensacyę. Oto przez sąd wojenny skazany lit).. 
kajał cukierkami - bandyci zbiegli do Cz~stocho· stał na karę śmierci przez rozstrzelanie manJI 
...sy. koniokrad i band;yta, ldórego sehwy:tano s 

Za v.:ykryde każdego ze wspomnianych bandy­
tów ces. sąd gubernatorstwa wojskowego przezna­
czył po 300 mk. nagrody. 

Z Kalisza. 

I bronią w ręce, a którą groził aresztującynf 
• go milicyantom. Egzekucya odbyła się Ul mia-

!! steru, nie publicznie. Dopiero po fakei& ro. 

I. 

lepione og!oszenia uwiadomiły o dokon.anef •. 
już karze. 

Na zakończenie przytoozę jeszeze dwa ~ 
ł 1.-ty; godne najwyższego uznania, bo są ro • 
!
1 bjawy nasze:j oflanrnśei społeeznei. Naczelnik powiatu kaliskiego ogfosil: „We W"Si 

Małgowie, w pow. koreckim, mieszkańcy uk.ry·waJ.i l Na ogólnem roc1.nem zebraniu ctł<>Illr•~ 
caiemi miesiącamj kilku żołnierzy rosyjskich. z 1 · 2-go Stowarzyszenia spółdzielczego 
tego powodu nakładam na wieś kontrybucyę w su4 dlec i powiatu siedleckiego upadla uc:nvwru& 
rnie d\\'Ukrotnie przev:yższająeej podatek gruntowy, I której mocą część czystego zysku W 
3 '"O k 2400 rb. przeznaczoną zostala dla ro2:<ta;ma 

26 rb. t opz.. Wło-cK:awka. I 1 
pomiędzy naj mrdziej potrzebujące pomocy 
nansowej instytucye, a więc: szkDly niższe· 
śred..11ie, ochrony, tanie kuehnie i t. p. 

I Na taki em samem zebraniu członków • · · I dleekiego Tow. wzajemnegD kred~iu iapad!a 
Po dłuższej przerwie odbyło się w ubieg!ą so- podobna uchwala. Pomimo uiepewnycl1 ·dla. 

botę ogólne zebrauie kujawskiego oddziału warsz. 
ws-zelkich instytucyj finansowych czasów~ fłO­Tow. hygienicznego. Postanowiono uruchomić o- · 1 
mimo stosunkowo nieznacznych zysków w gródki dziecięce im. królowej Jadwigi, powierzając 

kierunek tychże pro!. Romanowi Kobendzie; oraz I ku sprawozdawczym - ogólne zebranie Jl.~ 
sianowilo wyznaczyć 400 rb. na pomoo dł.B. 

nmawiano różne potrzeby miejscowe, jak stworze- szkól siedleckich. ·· 
nie przytułku położniczego, pralni mechanicznej, I 
które.by mogla obs!ugiwac tutejsze zakłady dobro­
czynne, braki miejscowego szpitala, wysylanie dzie- I 
ci na kuracyę do Ciechocinka, zorganizowanie od- I 
czytów z zakresu hygieny i t. p. Wszystkie te spra- l 
wy powierzono do rozpatrzenia no\vemu zarządowi, 
który obecnie s!anowią pp.: H. l\iGhsam (prezes), 
dr. B. Wolberg (wiceprezes), Fr. Ifryt, J. Gtttkow.:. 
ski, R. KobeJJ.dza, dr. A. Sawicki, Br. Kocent i W. 
Badurski. 

W poniedziałek ubiegly oddano do uż.ylliu świe-
żo ukończ-0ny gmach kąpieli ludowej. · 

Rozwinęło się tu ostatnio rybactwo. z c.zego ży­
je wiele rodzin. Ryby łowione są glównie na eks­
port. Naj\vięcej i najpięknk-Jsze okazy \vysyfane są 
do Łodzi . 

Jak z tych dwóch uchwal 
czeństw-0 opieką swą otacza w pierwsiym 
rzędzie szkolnictwo nasze. Bo tei rzeczyWj..-: 
śrie stan szkól siedleckich w hieiacvm rtlih.'11 
szkolnym pozostawia bardzo wiele 'do eyeJe~ 
nia. Chociaż uczelnie nasze są dość liezni.P 
zapelni-0ne przez żądną wiedzy mtodziei; 1j:&­
dnakże finansowo stoją gorzej, niż rwyklę. 
\Vskutek przyczyn natury ogólnej rodzke nił' 
ma,ią czem opladć wpi::;ów, a więc wlaśeiciele 
szkól ze S\Yei stronv nie maia czem oplacat 
honoraryu:m dla p,e;sonelu n~uezycielskiego. 
Może kwesta mu,iowa na szko!y przyczyni sit" I choć w części do wype!nienia tych braków,Ja-1 kie oboenie islnieją „. l;.asaeh 11as~yeh~ 



·~ 

\VA.RSZA,VA. 
·To.·. łvf ko fik cy a !.„„ 

:Niedawno temu wykazyWaliśmy, że ta ... k. 
munmie w mzsylanych do pism komunikatach 
reklamowana· dzialalność sekcyi żywnośeiowei 
~!asir;za W. p~wny.ch działach, jak np. sprz~~ 
da~y .ziem~iako:V, Je~t tylko fikeyą. Robi się 
eos me cos, a pisze się o tern dużo. A to coś 

niecoś" jest kroplą w morzu ogólnej potrz~by 
której zad:osyć. uczynić sekeya żyWnościow~ 
albo nie może, albo nie umie. To drugie p:ra­
:wdopodobniejsze. 

że nasze dowodzenia o tej fikcyi żywno­
. śeiowej byly siuszne, dowodem wyjaśnienie 
k<:ntro~er~ .~omis?"i sklepowej sekc~i żywno-

• · śc10we1, mz. Feliksa Laskowskiego, zamie­
szczone w „Przeglądzie Porannym", a doty~ 
ezące sprzedaży ziemniaków. 

vy edlug Wyjaśnienia tego, sklepy sekcyi 
~ogą .Po~ieścić. jednorazowo po 45 pudów 
2ą~IIllillakow, ktore rot.sprzedają w ciągu go­
dzµiy. Następne partye dowożone sa do skle­
~ów_ w_ ciągu dnia. Dowóz prawidl~wy para­
liżuw Jednak brak odpowiedniej lokomoeyi. 
~ekcya, oprócz własnego taboru, obsługiwana 
Jest przez kilka prywatnych Przedsiębiorstw 
przewozowych, oraz przez ręcznych wózkarzy. 
Sily t~ jednak nie wystarczają. Aby zadosyć 
uczymć potrzebom milionowej ludill.ości mia­
sta, trzebaby palącą tę sprawę odpowiednio 
n:e~ow~ć, w przeciwnym razie „otrzymywa­
me ziem.maków za kartkami - st.owa cyt{Jwa­
nego wyjaśnienia - nie przestanie być fik-
eyą". . 
. • Nareszcie ze strony samej sekcjii dowia­
an1emy się, ,ze sprzedaż ziemniaków za kart­
kami była, jest i prawdopodobnie nie prze­
stanie być fikcyą. Sekcya z jej zastępem pra­
cowników nie może poradzić sobie z rozwie­
zieniem ziemniaków po własnych sklepach. 
:Więc eóż ci panowie tam robią? .• 

Powie ktoś może, że inne, ważniejsze 
~eczy mają na glowie, niż 1,ajmowanie sie 
rozwózką ziemniaków. P!"'Lecież trzeba te zie: 
mniaki zakupić i sprowadzić do Warszawy. 
Tak, - to rzeczywiście praca ważna. Tylko 
te przeważną część !ei pracy wykonywa: nie 
sekcya, lecz spólka, · zJ:oż.ona z dwóch ludzi: 
mianego w mieście agenta od ogł-Oszeń, oraz 
;wlaśeieiela majątku ziemskiego. Ci dwaj pa­
nowie wystarali się o ułatwienia przewozowe 
i dostarezają sekcyi więcej niź polowę ogólnej 
Il-0ści ziemniaków potrzebnych dla obdziele~ 
ma ogółu. mieszkańców w axszawy~ 
. . . Okazuje się zatem, że Prze ważną część za­
dania, polegającego na zaopatrzeniu W arsza­
~ w ziemniaki spełnia dwóch ludzi. Przypu· 
szczać można, że potrafiliby zaopatrzyć w~ 
szawę w calą ilość tego tow~ gdyby mieli­
ręee s'W(lbodne. Sekcya, ze swym legionem u.. 
rzędników tego dokonać nie może. Więcej na­
wet, - nie może poradzić sobie z rozwiezie-­
niem do wlasnych sklepów owych kartofli, 
~akie im dwaj ludzie, rzutcy i ene.rgic..'Zili doM 
starczają.. 

Więc cóż :robi ów zastęp urzędników sek­
eyi ? .• - wciąż ciśnie się na myśl pytanie. Od­
powiedź znajdziemy w jednej z ostatnich . u­
chwał zarządu miejskiego, postanawiającej, że 

·wszyscy pracownicy Sekcyi żywnościowej po-
bierać . mają za roboty pobiurowe ~ bonifikacyę 
:w .stosunku 60 proc. pensyi miesięcznej. 

Wystarać się o taką „bonifikacyę", - to 
także praca, wymagająca zabiegów. Może z te­
go powodu owym panom nie starczy: eullsu na 
mne prace. 

Hasa xibiraków. 

Sybirak, bezspor~ie jest to rusycyzm, kfó-­
ry jednak znalazł u nas prawo obywatelstwa, 
jako określenie zesiarica politycznego w prze­

. ciwsta\liiieniu od· stałego mieszkańca - Sybe­
ryjczyka. 

Takich Sybiraków, którzy :różnemi czasy 
·powrócili z Syberyi, jest w naszym kraju spo. 
ra liczba. Są między nimi i weterani z roku 

.1.863, przeważnie ludzie starzy, znękani niewo-­
lą, zniedólężniali, . niezdolni do pracy i pozba­
wieni :środków utrzymania. 

Wspólczując ieh niedoli grono osób za­
n~oż11iejs;ych utworzylo Kasę Sybiraków, w ce­
lu niesienia inateryalnej pomocy i otoczenia 
ich op~eką. 

Za. eźasów rosyjskich już ze względu na 
n~wę" i cel Kasa taka zalegalizowaną być nie 
mogla. Bo rząd rosyjski nietylko karze tych, 
;którzy przeciw niemu zawinili, ale nadto za­
brania im nieść pomoc, gdy karę już wycier­
pieli i .Powrócili do spokojnego życia. 

Dziś atoli zalegalizowanie Kasy Sybira­
ków nie przedstawia niepokonanych trudności. 
Władze okupacyjne, na wsadzie uchwal konfe­
xeneyi w Hadze, mają prawo· legalizowania 
.statutów stowarzyszeń, regulujących żyeie spo­
Jeczne okupowanego kraju lub też przynoszące 
pomoc .ludności. · 

Powsta1: więc projekt wystąpienia za po; 
śre<lnktwem IL O. m. W. d-0 wladz okupacyj­
nych o zalegalizowanie Kasy pomocy dla Sibi­
raków· pl'zez zatwierdzenie jej statutu. 

---. . 

· Xronika warsza ska. 
Z powodu zmiany l"llrsn pieniędzy. 
Niesumienni kupcy i sklepikarze skorzy­

stali ze zmiany kursu w ten snosób. że nie 
stosują zwyżki do waluty rosyj~kiej, 'jak być 
powinno, lecz zniżkę do waluty niemieckiej, 
eo jest wzbroni-One i co wychodzi na krzywdę 
kupujących. I tak np.: chleb kosztował przed 
zmianą 11 kop., albo ;t 7 fenigów. Ta ostat­
nia cena jest miarodajną i nie powinna uledz 
zmianie, w walucie zaś rosyjskiej chleb powi­
nien kosztować 9 kop. Tymczasem sprzedają~ 
ey pozostawiają cenę 11 kop., a w walucie 
niemieckiej każą sobie placić 20 fenigów.· To 
samo dzieję się w handlu mięsem. Nieuczci­
wa ta spekulacya obliczona ·jest na wyzysk 
warstw .najbiedniejszych i powinna być ukró­
cona. 

Gry w miejscach publicznych. 
Niemieckie Prezydyum policyi zawiado­

milo Zarząd Miasta, że w sprawie uprawiania 
w restauracyach, cukierniach, piwiarniach, 
mleczarniach i t. p. zaldadach gier rozrywko­
wych, uznano za potrzebne utrzymać w mocy 
wydane w r. 1896 przepisy ówczesnego ober­
policmajstra warszawskiego, dopuszczające 
tylko gry w bilard i szachy. Inne gry w po­
dobnych lokalach są wzbronione. O powyż­
szem Zarząd miasta zawiadomił miłicyę miej­
ską, zalecając jej by pilnowała przestrzega­
nia tego rozporządzenia przez właścicieli wy­
mienionych zakładów. 

W se!rnyi żywnościowej. 
Wczoraj odbyla się w sekcyi żywnościo­

wej instalacya nowych kierowników sekcyi, 
powołanych pnez komitet obywatelski, na 
miejsce ustępującego p. Romana Mielczarskie­
go w osobach pp. Stef. Przanowskiego, jako 
prz.ewodniezą-cego i Vlt Pfeifira, jako jego 
zastępcy. 

N(}wy przewodniczący sekeyi p. Przanow­
ski pracował w sekcyi jaką przewodniczący 
komisyi sklepowej, objąwszy to stanowisko 
po p. Janaszu i zreorganizowawszy dzial 
sprzedaży sklepowej, ustąpił jednak po kilku 
tygodniach - jak komunikowano wówO'tas -
z powodu braku czasu na wylączne poświęce­
nie się pracy obywatelskiej, wobee nawału 
pracy zawodowej. P. Pfeiffer czynny byl 
czas dluż..."Zy w komisyi rozdzielczej sekcyi ży­
wnościowej, obslugującej instytncye i koope­
ratywy. 

Oba stanowiska są honorowe, podobnie 
jak i stanowisko, jakie piastował dotąd p. 
Mielczarski który poświęcając sekcyi caly 
swój czas nie pobierał zupełnie za swe trudy 
wy:n-agro&enia. 

W dni świąteczne. 
Handel w dniu dzisiejszyIĘ! może być pro­

wadzony w porze wieczornej o dwie godziny 
dlużej, niż normalnie. W piątek, 21 b. m., 
willlly być wszystkie sklepy zamknięte o g. 
2-ej po pot z wyjątkiem sprzedaiących arty­
kuły spoiywcze, oraz zakladów ze spożyciem 
na miejscu, w soootę, dnia 22 b. m„ winny 
być o godz. 6 wszystkie zakłady handlowe 
zamknięte. 

W czwartek, piątek i sobotę bieżącego ty~ 
godnia, t. j. dnia 20, 21 i 22, urządzanie wszel" 
kich widowisk (teatralnych, kinematograficz.. 
nych z programem varietes i t. p.), oraz kon­
eertów jest niedo~olone. 

W dni świąteczne. 
Wszystkie kuchnie i herbiaciarnie lfomitea 

fowe będą normalnie czynne bez przerwy 
podezas świąt Wielkiej Nocy. 

Sekcya żywnościowa podaje do wiadomo­
ści, że biura jej będą otwarte w nadehodzący 
piątek i sobotę tylko do godz. 1-ej po pot, w 
niedzielę zaś i poniedziałek nie hędą wcale 
czy.lllle. Sprzedaż w sklepach będzie prowa­
dzona w sobotę do godz. 1-ej po pot, we wto­
·rek po ś~iętach od godz. 7-ei rano. 

Remont w· szpitalach. 
Sekeya szpitalnictwa poleciła zarządom 

szpitali i zakładów dobroczynnych, aby robow 
ty remontowe i budowlane w tych zakładach 
wykonywane były systematycznie bez zamy­
kania odrazu po kilka oddziałów szpitalnych. 

O boiska i.Ha młodzieży. 
Komisya zajęć pozaszkolnych zwrócila 5'~ę 

do Sekcyi plantacyjnej z prośbą o urządzeme 
boiska dla gier fizycznych dla mlodzieży 
szkolnej na placu „Nędza", na Powiślu, w. o­
kolicach ul. Czerniakowskiej, za rogatką Je­
rozolimską i w Mokotowie. 

Wieś dla dzieci. 
Pod taką nazwą istnieje, jak wiadomo, 

przy Wydziale opieki nad dziećmi i mlodzie­
ia przy Radzie Glównej Opie1i:m1czej Sekcya, 
m-ająca na celu umieszczanie po dworach. o­
bywatelskich dzieci z miasta, którym rodzice 
nie moga dać należytej opieki i zapewnić od­
powie<lnfego utrzymania w obecnych ciężkich 
warunkach. Dotychczas Sekcya wys!ala oko­
ło SOO dzieci. W dalszym ciągu zgłaszają. się 

codziennie liczne zastępy młodocianych kan­
dydatów i kandydatek, przeeięciowo po 50 
dzieci dziennie. Obecnie okofo pół tysiąca 
dzieciaków czeka na wyjazd. Niestety, Sek­
eya nie posiada możności zapewnienia im wy­
jazdu i pobytu na świeźem pt>wietrzu wiej­
skiern, wobec braku zaofiarowanych miejsc i 
utrzymania przez nasze obywatelstwo. Pożą­
danem byłoby, aby ziemiaństwo, rozumiejące 
jak ważnem jest dla przyszłego rozwoju spo­
~eczeństwa moralne i fizyczne wychowanie 
dziecka, przygarnęło jaknajszersze rzesze, po-­
irzebujące opieki i pomocy. 

Fałszywe marki. 
Zarz.1drnjąca sklepem Kom. Obyw., pny ul. Al. 

Jerozolimskie 12, zakomunikowała w 10..ym komi­
saryacie, że przed kilkoma dniami zgłosila się do 
sklepu jakaś kobieta w celu nabycia towarów. Po 
to\var przychodzila kilkakrotnie, płacąc markami 
srebrnemL l'vfarki okaz.a.ty się falszywemi. Tegoż 

dnia przed wieczorem, p:rzyszla dziewczynka, która 
r6wr.iież płacila falszywemi markami. Przy pomocy 
posterunkowego ustalono, że dziewczynka ta jest 
córką owej kobiety, która poprzednio nabywała 
towary. Śledztwo w sprawie puszczania w obieg fal· 
szywych monet wdrożono. 

Pod błam.i pociągu 
Na forze kolei ob,vodowej na przejeździe u ro­

gatki Radzymińskiej, pod przejeżdżający pocif~g 

wpadł 50-letni Ludwik Melak. Odrzucony przez Jo­
komotywę, Melak odniósł liczne obrażenia. Pegoto- • 
wie Ratunkowe odwiozło go w stanie ciężkim do 
szpitala. 

Na gorącym nczyn1n1. 
Do mieszkania Andrzeja Ducha, Browarna 4, 

zakradł się złodziej i z.·m:1knąl drzwi ~ sob:~ mi ha­
czyk. P. D., wróciwszy z miasta, nie mógl się dostać 
do mieszkania, zi:odziej bowiem nie chciał go wpu­
ścić, dopiero po energiczuem prz.emóvdeniu., zlo­
dziej zdecydował się drzv.d otworzyć i chciał zbiedz. 
P. D. chwycił go jednak v.•pól i trzyma! w tej po-­
zycyi dopóki nie nadbiegł stróż domu. Przy pomocy 
milfoyi odprowadzono go do V-go komisaryatu. Na­
zywa się on Józef Zegler, lat 21, który przyznał się, 
że przygotowul sobie już w mieszkaniu p. D. rzeczy 
do zabrania, z.ostał jednak zaskoczony przez p. D. 

Kra:.lzie~c. 

W szpitalu Wolskim, nieznani sprawcy, przez 
podkop, zrobiony z korytaIT..a, weszli do plwnfoy i 
skradli 42 funty sloniny. 

Nieznani spra,vcy, pod nieobecność wlaścidelld 
mieszkania,. p. Leokadyi Sosnowskiej, Floryańska 
5, otworzyli. dobranym klue:wm drzwi i skradli fu.. 
tro, kołnierz fokowy i gn.rderobę, ogólnej wartości 
413 rubli. 

Teatr i muzyka.o 

Z powodu dni prLedświątecznych. wszystkie 
teatry warszawskie zamlmięte będą dziś, jutro i po­
jutrze. 

Wczorajsza premiera świetnej farsy p. f. „Kon­
frol er wagonów sypialnych", z p. Gasińskim i Mro­
zińską, hucznie była oklaskiwana prLez publiC"aiość, 
wypełniającą po brzegi salę teatru Mulego. Bawio­
no się wyśmienicie. P. Gasiński zaliczyć może rolę 
swoją w „Kontrolerze" do jednej z najlepszych swo­
ich kreacyj. 

Dzisiejxze pogrzeby w Uarmuvie. 
Na. Powązki: 

Mąezewska. Wa1erya, 1. 27, żona Redaktora Na­
czelnego „Gazety porannej 2 grosze'', z kośc. Zba­
wiciela, godz. 4 po pot 

Pękacka Genowefa, l. 7, przy ojeu, składniku 
węglowym, z Gęsiej SO, godz. 3 po poL 

Merkel Tadeusz Wadaw, l. 5, pr.&y ojcu współ­
pracowniku Drukarni Polskiej, z Elektoralnej 23, 
godz. 4 po poł. 

Na. Bródno: 
{Cmentarz św. Wincentego)' • 

Kuczewski Mikotaj, szewc, l. 40, szp. Wolski, 
godz. 2 po pot 

Łada Władysław, l. 5, syn oficyalisty dr. żel. W. 
W., z Grójeckiej 21, godz. 8 rano. 

Tym, co milczeć kaźą-
w upmn~n.In.ie 

Oddawna - odkąd pod ;.vplywem ros:/j~ 

skiej państwowości, szkoły i administracyi 
zdeptano w pewnych geszefciarskich sferach 
naszej stolicy cnoty staropolskie - u miast 
nich zaszczepiono barbarzyitską etykę tatar­
sko-mongolską z pijar1stwem, z.iodz.iejstwem, 
krzywoprzysięshvem, sprzedajnością, a nawet 
zdradą - przy ujawnieniu z.amachów na pol­
ską własność społeczną, rozlega się natych~ 
miast patryotyezny okrz~'k: 

- Brudv w dornu prnć należy. Więc sza ... 
·A że własnei pralni od wieku niema -

nie. prać wcale. 
Znamy to hasto, znamy szkody, jakie \\"Y­

nikiy i wynikają dla spok;czeństwa wskutek 
sumiennego stosowania go przez pewien od­
lam pracy, ale też pobudki tej sumienności 
nie są obce tym wszystkim, którzy wglr~dają 

1. za Lulls~ nr.szego życia. -

5. 

Oto trzej panowie Musikowscy: dwaj bra­
cia rodzeni - trzeci zaś syn. Krócei: pan An­
toni i pam. Wiktoryan, nauczyciele szkół miej­
skich w Warszawie, oraz pan Alfred, syn pana 
Wiktoryana-„Profesor", a nawet „kierownik" 
ośmioklasowej szkoły na Pradze, stanowiącej 
własność jegomościa, który na wszelki wypad 
dek ewakuował się wraz z armią rosyjską, aby 
w myśl Ehrenberga odbudować Polskę podług 
recepty Wielkiego Księcia Mikolaja Mikołaje­
wicza. 

Jaką za patryotyzm z wielkiej kwesty ma­
jowej otrzymał zapomogę od Wydzialu oświe­
cenia - nie pamiętam. Ale że dostał - wiem. 
I kiedy - róv;llnież: oto w tym samym roku, w 
którym moskiewskiemu szpiegowi Kojalowi­
cwwi polski Wydzial oświecenia udzielil kon­
cesyi na gimnazyum dla dziatwy polskiej. 

Na pierwsze tedy• danie niechaj będzie pan 
Antoni Musikowski. Pedagog starszy już wie­
ldem. Uko1iezyl seminaryum nauczycielskie­
oczywiście moskiewskie ...;.... w okresie, kiedy 
w seminaryach tych nic uczono języka polskie-­
go, ale zato ·wyklmlarw, jak należy kochać 
„mntuszkę Rossiję'~. 

Rok 1905 ui.stal p. Antoniego na stanowi­
sku, a raczej jako męża zabiegliwego na dwu 
:4anowiskach: nauczyeiela szkoły gminnej w 
Siennicy, oraz sekretarza seminarymn nauczy­
deh;kiego. Pamiętasz czytelniku wiee ze 
Szwarcem w muzeum. Pamiętasz mowę Nie. 
moiewekiego, Herynga, ś. p. Pepłowskiego. Pa­
mii~tnsz uchwa!Q: rzucić szkolę rosyjską - iść 
raczej do turmy, niźli d'() tej właśnie zniena­
widzonej szkoiy. Zmarnmvalo się \Viele mło.. 

dzi, ale strejk owoc \\')'dal: narndzila się szko­
la pol:::ka. 

Jak strcjk - to już strejk. Więc nawet w 
Siennieldem seminaryum nnuczycielskiem. 
Zadrżal pan inspektor: agitacya ·w~ród ucz­
niów. Kfo agituje - niewiadomo. A wiedzieć 
trzeba: inar:;,ej ~iepod{1bna aui napisać „dona... 
su"', ani ziamać „karygodnego" nie posłuszeń­
stwa. 

W kfopołach przyszedł panu inspektorowi 
z odsieczą sekretarz i nauczyciel - pan Ant°"' 
ni Musilrnwski. Podmówił: mianowicie jednego 
z uezniów seminaryum, aby zezna.I, iż strejko­
wać kaza! nauczyciel śpiewów, Ignacy Brauliń· 
ski. Podmówi! obietnicami: pelnego stypen­
dyum do ukoilczenia seminaryum, najlepszej 
posady rauczycielskiej po ukof1czeniu i na do­
datek jeszC"".rn jedillego drobiazgu - stu rubli 
gotów!rą. 

Jak rzekli, tak zrobili. Skutek byl natych· 
miastowy: wiaśnie nauczyciel śpiewów, p. 
Brauliński, otrzymał dymisyę. 

Tymczasem o „zeznaniach" syna dowie­
dział się ojciec - zwyczajny chlop, ale człek 
uczl'iw:,;. Dowiódł, że nieprawda. Dowiódł, kfo 
syna do niegodziwości podmówil. Znowu był 
skutek: pana Brau1ińskiego wrócono na da­
W!ne stanowisko. 

Zdawało się: oto pan Antoni Mu::.ikowski 
mlyiiski kamień do łba i do wody. Nieprawda~ 
siad! najspokojniej i najspokojniej siedzi.alby 
po dziś dzie11, gdyby nie postawa chłopstwa. 

Aha - postawa chłopstwa: owacye. Nawet 
niezwykle: z fajerwerkami. Więe przedewszy­
stkiem stóg panu ..:~.1.ntoniemu spalili, następ· 
nie świP.0rnne mu obleli ekskrem:mtum-i, potem 
zaś na ,;iwat śrólem strzelać poczęli przez ok~ 
no do pana inspektora. 

Wobec takich właśnie owacyj z fajerwer~ 
kami i vivatami, pan Antoni Musikowsld uwa­
ża! za dogodniejsze usunąć się z Siennicy do 
Zbrószy. R6wnież na stanowisko ludowego 
nauczyciela. Wszedł do part~"i i nosić pocz•tł 
chorągwie z. orłem białym. 

:j; 

$ * 
W Zbroszy żywot byl marny: ludziska efo„ 

wiedzieli się o czynach pn.nu Antoniego w 
Siennicy. Tneba bylo c-0rychlej myśleć o no­
wej ernigracyi. Sposobność nadarzyła się. Tą 
sposobnością - masowe dymisye nauczycl.eH 
szkół elementarnych w Warszawie. 

Posad po wydalonych nikt brać nie chcial. 
Władze byly w kłopocie. Skorzystał z tego pan 
Antvni i objął stanowisko nauczyciela w szk<r 
le miejskiej naszej stolicy. 

Warszawa - miasto piękne-milion mie­
szkańców - szumowin ró;vnież nie mafo. Zna­
lazło się więc i towarzystwo: jeden 1,Litwi11" 
drugi „Polak" - o moralnej wartośd. pana 
Antoni·::go. 

„ To już nie ża1iy: tres faciunt collegium. 
Jedno nieszczęście: do stowarzyszenia nauczy­
cielskiego przyjąć nie che<!· Pan Antoni atoli 
narazic nie piakal: sfora! się o awans. PtnYo· 
dzenie sprzyjało: dostał szkolę nied:delno~rze~ 
mieślniczą. T byłby do::;zedł do godności <;<;yż.~ 
szyeh ... g<l;;by \Ylaśnie nie drnbiaz.g: wojna eu­
ropejslrn. 

--- Po•J/rócą! Napev;no poVr-:rócql 
.lal oczekiwać. Dtużylo się: 

·· ,:rata nie wraca. Hanki i 'rieczocy 
~;we !zach go czekam i trwodze, 
,,Rozlały l'zeki.„" 

Smutek ognrnął p:Ta Antoniego. 

- żadnych orzełków w szkole. „Nasi". 
wieszać h~dą ... 

Szerokotornwa oryentacya ma pe\Yne, zre· 
sztą dość znane w kraju naszym. :uaro\v~. W 



pierwMej lin.ii tapo'W'llictwo. Pan f._nt.oni tedy 
!N Wa...l"Smwie :rozpoczął uprawiać i ten proce­
der. A ie w czasach biedy dobra czasem psu 
i mucłla - opodatkował uczniów: pod posta· 
eią atramentu i kajetów „od sztuki" po dwa 
rubelki. Z tego zaś zysku: po dziesięć tl<ltyeh 
Polskich. Ucmiów 119. „ Weź kredkę i po­
rachuj - toć rachuba prosta ... " · 

Mało: potrzeba czteroklasowej rzemieślni· 
czej. Rosyanie vv-ysili - Wydzial oświecenia 
:wstat Pan ... <\ntoni otrzymal awans. 

Strach serce przenika: panu Antoniemu 
awanse daje polski wydzial oświecenia. .• 

o 
• Ili 

Drngiego mam honor zarekomnedować: 
to właśnie pan Wih'loryan Musilwwski, brat 
pana .A_ntoniego. Rodzony. 

Ta sama droga. Więc dyplom seminaryUlill 
nauczycielskiego. Potem stanowisko w szkole 
elementarnej. Z przerwą. Nawet wieloletnią: 
rzucił szk\llę, oo pisarzem gmitnnym zostal. Tu­
taj, w okolicach Warszawy. Z pisarza awans.o­
wal na wójta. Piękna karta: łapówki, denun­
cyacye, spóUti ze strażnikami, obdzieranie lud­
ności, protegowanie złodziei. Postrach okolicy. 
Znowu skutek: przedewszystkiem majątek -
później dyrnisya. 

Cóż :wstawało: wrócić do dawnych za­
jęć - do nauczania. w szkole. Był strejl\.. Byly 
miejsca. Była protekcya. Więc miejsce nauczy„ 
ciela w Warszawie. Znowu przerwa: trafiła 
się posadil w L'Yrkule, potem miejsce pisarza. 
Nie na dlugo: poznała się ludność wiejska -
idź -precz .•• 

Łatwo powiedzieć: dokąd iść? Ach praw­
d.a: jest Warszawa - są szkoły: a więc uczy ... 
. Ciszę przerywa drobiazg: jąl drzewo 
kraść. Komu? Oto tym, co do Rosyi uciekli, o­
bywatelom. Ktoś się upomnial. Niepor-0zumie­
nie: wsadzili do kozy. 

Gdy wyszedl - polski Wydział oświece­
nia kondoleneyę zloiyt I na stannwisku utrzy~ 
mal. Vivant więc: i ten, i tamten - i ten, co 
uezy - i tein, oo takiego nauczyciela w takich 
warunkach popiera. 

Byra ongi „Ta trzecia". Więc jest i „Ten 
trzeci"'. To właśnie syn. 

Stużę: oto pan Alired Musikowski, junior. 
Z początku seminaryum duchowne. .Ale 

na krótko: emigracya i stanowisko nauczyciel­
skie. Gdzie? A otio w sikolach elementarnych 
Wa:rszawy. 
. Na „stanowisku"' - wpis·owe, takie oczy-
wiście, jakiego niewolno. Potem w jednej 
smrole dwie szk<liy -, dla większej sumy """Pi­
sowego". I nauka na zmianę: polowa uczniów 
w póniedzialek, środę, piątek - druga p(}lO­
wa we wtorek, czwartek, sobotę! 

Skutek byl: zatarg i dymisya. 
,,Ne welyka w sercu tuha: 
„Ne budesz ty - bude druha". 

Jest ośmioklasowa szlmla polska. Na Pra­
dze szkola. Wstęp łatwy: wiec ,;profesorem" 
ostal - „panem profesorem". Czego? Języka 
polskiego. 

Niemiec na miasto nastawa.I. Wlaśdciel 
„w nogi" - do Moskwy. Zillowu s1."Utek: pan 
Allred Musikowski "kierownikiem" gimna­
zyum męskiego na Pradze. 

Nareszcie epilog: skradl okola tysiąca ru­
bli. I kwity . poialszowal. Więc na skargę po­
szli: do polskiego Wydziału oświecenia i poli­
cyi niemieckiej. Z do1nnnentami. 

Niemcy Jrrótko: weź dokumenty - idź do 
sądu. 

A polski Wydział oświeeenia: 
- Cicho ... sza ... nie nie mówić ... nikomu ... 
Nie mówić: ukryć. Przed kim? A oto 

przed opinią publiemą!... 
Bo „brudy w do0mu prać należy ..• " 
Dlatego ogrom ich rośnie. 

G. P. 

Sprawy polskie. 
Kryzy~ w agencył prasowej iozań~kiej. 

Kryzys w ageneyi prasowej lozańskiej po­
ciągnął Z'.'l sobą dalsze skutki. Pp. Jan Kucha­
rzewski i dr. Bolesław Motz wplynęli na prof. 
Laskowskiego tak, iż tenże w styczniu b.<>r, 
odmówi! wyplaty subwencyi amerykańskiej. 
"'N telegramach wymienionych z Ameryką p. 
Paderewski zsolidaryzował się z prof. Las­
k-0wskim i subwencya w sumie 15,000 franków 
miesięcznie wst.ala ostatecznie cofnięta. 

Obecni~ agencya lozańska stracila część 
swego znaczenia, przedewszystkiem zaś swoich 
~lywów pieniężnych. W tem położeniu za­
micyowano szereg posiedzeń w Lozannie w 
pi~rwszycb dniach b. m. Przewodniczy} ks. 
W~tol~ Czartoryski, uczestnfozyli pp.: Perlow­
sk1'. P1ltz, Seyda, hr. Żółtowski, ks. Gralewski, 
:pror .. Jan?ws'ki, Kucharzewski, Ratyński. Ze" 
bran~a za3ęly się dwiema sprawami: a) utwo­
r:temem przy Komitecie EncylrJ.opedvi we 
Fryburgu • komisyi prac przygotowawczych, 
memoryalow? etc. dla kongresu europejskie· 
go, b) orgamzacyą przy centralnym komitecie 
w. Vevey kom~syi dl~ ~pro:vizacyi ziem pol­
skich. Zorga.n1zowame Konusyi przygoiowaw-

GODZINA: 

! ezej przedkongresowej bylo wyraźnie ienden­
eyą odnowienia agencyi lozańskiej z czasu 

1 przed jej .rozbiciem, pnd inną formą. Pp.: ks. 
; Gralewski, Kucharzewski, Janowski i Raty]).. 
' ski zaźądali równorzędnego sk1adu tej komisyi 

z agencyi lozańskiej, komitetu „Pologne et la 

P O t S K L 

ieści z Rosyi. 
Howy xfosunek mini~trów do Dumy. 

guerre", oraz agencyi berneńskiej, a gdy te- • . . . . 
mu ostatniemu żądaniu większość zebranych 'iN ost~t.nich ,?~asach duzo. p1sa!~ s;ę w Ro-
odmówHa stanowcz-o z tworzącej się komisyi I syi o komeczn-0sc1 utworzenia ,}mm1steryum 
wystąpili. ' l zaufania publicznego", kióre by loby bezpośred-
~Y'I. _.. ~ _ nio odpowiedzialne przed społeczeństwem i na· 1 

~ .... ~ rodem. Obecnie jednak takie nowe uzarządze-

z Z8 y~ia wygnan' co' w„ nie" wydaje się samym jego pierwotnym ini-
_, ... cyatorom z.byt radykalnem, a więc wpadli oni 

na pomysł prostej reformy dotychczas-0\v-yeh 

Czerwony Krzyż rosyjski a wygnańcy. 
Główny pełnomocnik Czerwonego Krzy­

ża rosyjskiego w okręgu w.chodnim, hr. Ben~ 
uingsen za wiadomil zarząd komitetó~ dla \VY· 

gnańców polskich, iż do dnia 1 lutego Czerwc;.. 
ny Krzyż ·w)·dal w tych okręgach wygnańeom 
polskim na og6l 6 milionów porcyj gorącej 
strmvy, 5 milionów porcyj herbaty i t d, Wo-­
bee tego hr. Benningsen prosi o wyasygnowa· 
nie do jego rozporządzenia dla wygnańców 
800.000 rubli zaliczki. (WAT.)„ 

Dwio mniaraGJO. 

przepisów o odpowiedzialntJści kamej mini­
strów, w tern znaczeniu, by bardziej szczegó-­
lowo byly określone cechy postępowania "'Y­
stępnegu, które powodować może odpo'1.'ie­
dzialność karną, oraz by instytucyom prawo­
da \.vczym przyslugiwało prawo większością % 
głosów uchwalać przekazanie sprawy o postę­
powaniu ministra sądowi, przyczem uchwala 
taka wymagać będzie sankcyi monarchy, jak 
to w swoim czasie projekt-ował jeszcze kQdy· 
fikator praw rosyjskich, Speranskij. Tego ro· 
dzaju ucbwaly skladane być winny carowi 
bezpośrednio przez prezydenta Dumy, iak 
również i ucbwaly opiewające, że Duma nie 
uznala za wystarczające wyjaśnienia ministra, 
nie zaś komunikowane przez prezesa rady 
ministrów, jak dotąd. Prezydent Dumy, sam 
może szczegółowo wyświetlić carowi punkt 
widzenia instytucyi i podstawy decyzyi (Bir~ 
żev,.-yja Wiedomosti). · 

Nr. 112 

Dział ekonomiczny. 
l 

. S~nutn~ refleksye nasuwają warunki 
w Jaki?h się znaleźli pracownicy handlowi 
w czas~~ wojny; pozbawieni posad i pracy 
w ehw1l~ .tak ciężkiej rozpaczliwie py~ją: 
Co. ~r~b1h zlego swotm pryncypałom, iż w 
naJm.ęzszym momencie zostali skazani na 
głód i nędzę? Przypuśćmy~ że wojna rze.. 
ezywiśeie zmniejszyła, a nawet zupełnie 
zamlmęla działalność fi:rm handlowvch, fa;. 
bryk i banków.. Czy przeto szefowie tych . 
zakladów nie istnieją? żyją oni prawdo­
podobnie skromnie z tych oszczędnoś{li, 
które nagromadzili przez wiele lat, nietyl„ 
ko wlasnemi zabiegami, ale i pracą swoich 
urzędników, a jednak z zimną krwią, z lek~ 
ceważącym ehlodem, 'V-yrzucają tych ludzi 
na bruk niepomni, ie ich jeszcze potrzebo­
wać mogą. Więcej już przemysłowcy liczą 
się z robotnikami, podtrzymując ich byt 
przez długie miesiące; z pracownikami nie 
robi się ceremonii, a co gorsza, na czele te­
go bezwzględnęgo wpychania w rynsztoki 
miejskie, tej zlośliwejt a usilnej fabrykacyi 
proletaryatu stoją wielkie fabryki, wielcy 
przedsiębiorcy i wielkie banki, przeważnie 
w Lodzi. Warszawa jest więcej humani­
tarna, więcej liczy się z opinią społeczną, 

W artykule pod powyższym tytulem, wy­
drukowanym w "Tygodniku Odeskim" autor 
zwraca uwagę, iż u nas od stu lat z górą ist­
nieją dwie emigracye, jedna zarobkowa, go­
niąca za karyerą, druga ideowa. W spole­
czeństwach, żyjących normalnie, pierwszy ro­
dzaj emigracyi prócz celów czyst.o materyal­
nych przy poparciu własnego rządu, spelnia 
rolę pioniera kultury danego narodu, stara się 
nie tylko o przysporzenie bogactw, ale i o za. 
chowanie czystości języka, zwyczajów i pe­
wnych porządków prawnych swej ojczyzny. 
Przyzwyczajeni w swoim kraju do zrzeszeń, 
klubów i stowarzyszeń, ląezą się i na obczy~ 
zme. W naszych nienormalnych warunkach 
emigracya zarobkowa naogól wykazuje dąże­
nia w kierunku najmniejszego oporu, a rezul­
tat jest taki, iż często język staje się blizkim 
tutejszego języka, że obce otoezenie z trudno­
ścią go rozumie. 

jest mniej krwiożerczą i egoistyczną. Z pra„ 
wdziwą odrazą patrzymy na kapitalistę, któ-

Hkcymmryusze fabryk ~utiłnwskich a minidrowie. ry ma. nie tylko ezem przeżyć czas woj-
ny i drożyzny, ale z pociechą oblicza już 

Natomiast emigracya przymusowa żyje w 
innej zbroi duchowej. Trudno tutaj pominąć 
milczeniem dawniejsze ideowe emigracye, gdy 
sztander wiary w lepszą przyszlość, nawet w 
najeiięiszych warunkach nie zniż.al się ani na 
chwilą. Kaidy wówczas marzyi o ulżeniu 
narodowej niedoli, najmniej myśląc o wlasnej 
karyerze. I w tern byla ich sila. Ta idea 
powrotu do kraju lączyla ich w jedną calość, 
żyli bez zamiaru rozbijania swoich namiotów 
na stale wśród obcych. Ta idea mH-0ści oj­
czyzny pozwalala im nawet oddzialywać w do­
datniem znaczeniu na uprzedzone względem 
nich otoczenia. Jeszcze nie tak davmo można 
było spotkać R::isyan, ldórzy nigdy nie byli 
w Polsce, a wcale dobrze wladali polską mo­
wą, której naucz~·li się od przymusowych e­
migrantów. Takimi byli w większości ideo­
wi emigranci, czy to na zachodzie, czy na da­
lekim wschodzie. Dalej autor zwraca uwage 
na to, iż przybyli obecnie z r<nmaitych części 
Polski bez szerszych idealów - to sypki pia­
sek. Ciężkiem iest zadanie człowieka chca-

" ' . 
cego spoić tę sypką masę w jedną całość. Ja-
ką glęboką znajomość duszy ludzkiej musi on 
posiadać, żeby umieć z każdej wykrzesać jej 
lepsze pierwiastki i przekonać, że wspólność 
ideowa nie może stać na przeszkodzie spra· 
wam materyalnym. (WAT.). 

Powiększenie zasiłku dla wygnańców. 
Wedlug pism kijowskich w Moskwie od­

było ~ię posiedzenie połączonego komitetu 
orgamzacyi pomocy wygnańcom, na którem 
rozpatrywano sprawę powiększenia zas.ilku 
d}a ~ygnańców, dorosłych d-0 25 kopiejek. 
Komit~t 1:znal za konieczne poprzeć w tej 
spraw10 .ziemstwo, oraz poczynić starania, aiea 
?Y datki owe w całości oddawane byly ka= 
zden:~ z oso~na .. Postanowiono również po­
czyn:c stara.ma, azeby połowiczne datki były 
powiększone do 15 kopiejek dziennie na o~ 
sobę. Cala sprawa wchodzi w fazę ostatecz­
nego załatwienia wszystkich kwestyj, pozosta­
jących w bezpośrednim związku z ekonomiez­
nem położeniem wygnańców. (WAT.). 

~1inistorym skarbu urzociw WYUHńcont 
Losy projektu prawa o potyczkach dla 

poszkodowanych przez wojnę gmatwają się 
coraz bardziej. Na naradzie pod przewodnic­
twem Piltza, przedstawiciel ministeryum skar­
bu, Kuźminskij, wypowiedział się stanowczo 
prze~iw wydawaniu pożyczek wygnańcom, mo­
IY"-"llJąc stanowisko swe tern, ii wkrótce oo­
wrócą oni do kraju i odbudują swe gospodar­
stwa. Co się zaś tyczy zasadniczego odszko~ 
dawania, t<J zdaniem Kuźmińskiego rozwia­
urnie tej sprawy zależne będzie od przyszle­
go ustroju Polskł. Pr.mimo to ministervum 
spraw wewnętrznych postanowilo pr~jekt 
swój wnieść do Rady ministrów, zaląezając 
tylko v-0tum separatum ministeryum skarbu. 

.(WAT.). 

„Utro Rosyi", omawiając powody nieda­
wnego ustąpiooia ministra wojny, Poliwano­
vm, podaje dwie różne wersye. Według pier­
wszej postarali się o jego usunięcie akcyona­
r:rnsze fabryk pumowskich, którzy mu niemo­
gli darować sekwestru zyskownego przed.się.. 
biorstwa i :rewelacyi w Dumie. Według innej 
wersyi powodem ustąpienia by1 polityczny 
charakter zjazdu. przedstawicieli komitetów 
wc.jenno-przemyslov.'ych. Organ nacyonalistów 
,,Novmje Wremia" dodaje jeszcze od siebie, 
ii prawdopodobniejszą jest pierwsza wersya. 

Zakaz importu przedmiotńw zbytku. 
· P<'sel do Dumy Bublikow na naradzie, 

zfoicnej z poslów do obu izb prawodawczych 
i przedstawicieli organizaeyi handlowo-prze.. 
myslowych, określH zasady złożonego Dumie 
projektu praw.a zakazu importowania przed­
miotów zbytku. Na naradzie zarysowa.ly się 
dwa rozbieżne punkty widzenia. Zwolenniey 
projektu zaznaczali, że przed wojną import 
przedmiotów zbytku wynosi! przeszlo 100 mi­
lionóv,.r rb. rocznie. Po wojnie import ten zna­
cznie wzrośnie, wobec tego, ii w obiegu znaj­
duje się w Rosyi mnóstwo pieniędzy. Zakaz 
wwozu może znacznie polepszyć bilans r-ozra­
chunkowy, co wpłynie dodatnio na kurs rubla. 
Niektórzy uznawali projektowane zarządzenie 
Z!l niewyEfarczająee i wypowiadali się także za 
wydaniem zakazu podróży turystów za grani­
cę, co zawsze wywiera!<! wplyw ujemny na 
bilnns rozrachunkowy. Więkswść jednakże 
oświadczy la się przeciwko . projektowi, twier­
dząc. że zakaz importu dotyczy interesów 
sprzJ'mierzeńców Rosyi i jefrt formahlie nie­
możliwy wobec istnienia traktatów handlo­
wych. Pogwalcenie zaś traktatów podczas w<>j­
ny nie jest Pożądane :z. powodów politycznych. 
Narada zaaprobowala w końcu opinię Timi­
razjewa, iż pożądane jest prze<lwstępne roz­
ważenie tej kwestyj. :na kooferencyaeh pary­
skich. 

Duma a Synod. 
W komisyi Dumy do spraw cerkwi nad­

prokurator Synodu Zajonez.kowikij oświad· 
czy!, iż sprawa mianowania biskupów nie na­
leży do kompetencyi Dumy. Przeciw temu za-

l protestował ostro poseł" Lwow i przegfos>0wa­
ny przez duchowieństwo opuśeil obrady ko­
mi.syi. Wskutek tego, że pewna część p04iilów 
podziela stanowisko Lwowa, powstaje na tej 
podstawie pooowny dość ważny konilikt mię". 
d.zy Dumą a Synodem. · 

Banki petersburskie zloży1y prezesowi ga­
binetu rosyjskiego, Sturmerowi, memoryał, w 
którym proponują rządowi, aby w celu upo­
rządkowania sprawy żywnościowej zakupy 
dla ludności i armii były polecłlne bankóm. 
Prasa reakcycnistów widzi w tern dowód, źe 
banki rosyjskie zaczynają „Politykować" i wy­
powiada się ze swej strony przeciw takim a­
petytom" przedsiębiorstw bankowych. 

ferye Dumy i Rady rmbtwa. 
Petersburska Agencya Telegraficzna donosi: 

Ukazem cesarskim posiedzenie numy i Rady pań­
stwa odroczono do dnia 29 maja. 

zysk osiągnięty na wydalonych urzędni-
kach i przyszłe zyski powojenne; średni 
i maly kupiec, rzemieślnik i przedsiębior-
ca najczęściej nie odsuwają swego pra~ 
eownika, tylko dzieli się z nim ostatnim 
groszem i kęsem chleba. Jeżeli rzeczy„ 
wiście materyalna strona jest gl6wną sprc~ 
żyną tego soeyalnego egoizmu, to wejść 
ona musi wkrótce na manowce, wskutek 
nieuwzględniania strony moralne!. Wyrzu„ 
cenie pracowników przez Łódzkie firmy 
wielkie i przez warszawskie ich składy i -
oddziały, jest zbrodnią społeczną, która po 
wojnie przyniesie z sobą przykre następ." 
stwa przez koalicyę i odporność praoownt-. 
ków handlowych. Łódź dala hasło do , 
dukowania pensyj, Łódź pierwsza us 
swych urzędników, dając ·ujemny p 
Warszawie i reszcie kraju: prawo. kapita 
stanęło na miejscu sumienia. Miniatu 
wi władcy fabryk i banków obudzili w s 
bie instynkty tyrańskie kacyków afryka 
skich, zapominając1 że instytucye, · je 
pragną żyć, na zmianie i zlekceważeni 
personelu ucierpieć muszą. W km~ 
przedsiębiorstwie, które ma zadatki do ty. 
cia i rozwoju, musi istnieć pewien patryo/'J 
tyzm lokalny, a właściwie partyotyzm firw ' 
my, t. j. umiejętność przywiązania pra~: 
wnika przez dobre obchodzenie się z nb:nt' 'f.i~tii 
zapewnienie szerokie jego potrzeb 1 pny- ·. Hfi~ 
szlości. Malwersacye i lekkomyślność, wy- ; }l!~ 
zysk firmy i jej tajemnic byłyby prawie Ze :~:;~ 
zupełnie usprawiedliwione wobec tyeh'ato- :~:~~ 
sunków pomiędzy pracodawcami, a praoo-'~:r~~~ 
"mikami, jakie wywołała wojna i egóizm.<:~k~ 
Pracodawcy zerwali wszystkie niei przyja.. ~ ";~ 
źni i obowiązku, lącząee ich z praoownika•<, ·-*lf& 
mi. Zapomnieli o pracy i staraniach lndzl ~~}:~ 
sobie oddanych, posiwiałych nieraz w dłn'< 
goletn,ej służbie, zopomnieli o początkacłi' 
swojej karyery, a przestawszy odczuwą6 
kłopoty czlowieka zależnego i biedne 
stawiają nierozumne żądania, by żył za 
procent pensyi w czasie, gdy wszystko 
500 proc. droższe. Widzą przed sobą ·ni~' 
wolników, a nie ludzi 'i v.--ydają rozporzą­
dzenia rÓVv'Uie bezwzględne, jak i nierozu... _ 
mne, a tem wszystkiem tworzą grunt po-.~: 
datny dla walki klasowej, której by cheieD:J 
jednak uniknąć. . · " 

Sprawy te w przyszlości organiczni&: 
muszą się rozwinąć, bo z chwlląt gdy p;J.!a~~ 
cownicy w czasie przesileń ekonomiem~i 
politycznych już nie mogą liczyć na r 
w których pracują, muszą liczyć na sie: 
i wymagać poszanowania swych praw p ·· 
odpowiednio zagwarantowane umowy i 
tjemy. · 

Tylko ludzie wykolejeni, nie 
społeczne będą mogli w przyszlośei zd 
się na laskę i niełaskę swoich chleb 
ców; jeżeli zaś ci ostatni zechcą mieć p 
nel fachowy, uczciwy i oddany sobie ta 
względem wykonawczym, jak i moraln 
to· będą musieli większą część zysków' 
święcić dla dobra swoich ludzi, wiedy 
wiem prżyjdzie konieczność równeg() 
dzialu w zyskach dla pracy i knpitahl. · 
tym samym stosunku konieczności rozWtn 
się musi stosunek samodzielności i i 
tywy pracovmików, którzy na stopie . 
nych z równymi przestaną być lekeew~; 
ny!lli pionkami w rękach szefów. VfY 
gmętych na te stanowiska przez pokl'e 
stwo, ~ienią.dz?) lub tra! ślepy, a Pie p . . 

' pracę i zasługi. ·. · 
Obecny impervalizm w intere$ie1 ·w 

dzaju wsc11odniego samowladztwa1 
srun przez sie, wszelkie sprawy będą 
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aowane kolegialnie, z uwzględnieniem pra- zamierającego rytmu życia gospodarczego, 0-

cy i kapitału iljezeniem siĘt z .waI'l11;1rnmi raz do tych przeobrażeń ekonomicznych i pra­
:postepu irozwe>JU w przeds1ęb10rstwie. wodawczych, które powstaly na tle olbrzymie~ 

·charaktęrystyezną cechą towarzystw go wstrząśnienia politycznego. Dowiadujemy 
:lkcyjnyćh obecnych·jest system protekcyjny się d.alej, że oprócz dzialalności -iawodowej, 

w stos·u. n.kll. ·· .. ···d·o p.racowników i rola autolrra-1 korporacya przyjmowała żywy udział w spra-
ły wrękach dyrektora. Pod pokrywką in- wach ~ysto społecznych. . 
teresu akcyonaryuszów i obrony ich praw Za naiwYdatniejsze momenty działalności 
·własności, niszczą się egzystencye. z krwia zawodowej Sekcyi i kól S. K. P. sprawmda­
zimna. „ nie uważa: poszukiwanie nowych źródel za-

Po'Yiedzieliśmy już powyżej, ze postę- kupu, przeciwdziałania spekulacyi regulowa­
. powanie obecne pracodawców zmienić mu- nie een„ wyjaśwenia prz.E.pisów relnvizycyj­
Bi ·zasadniczo w przyszłości stosunek ich z nych, vrnioski w kwestyach podatkowych i 

'pracownikami, bo nawet wo,ina europe.fska prav:.rnych i, wreszcie szkolnictwo. 
nie powinna była poderwać bytu tych, któ- Dążenia w zakresie zawodowym znalazły 
riy życie spędzili w pracy w jednej firmie. SWOJ wyraz w pierwszym półroczu okresu 
Chodzić będzie o równomierne prawa dla sprawozdawczego w ożywionych stosunkach.z 
pracy i kapitałów. Obecnie pracę wyrzu- \ Ameryką, Anglią, Francyą, Japonią, Szwe­
cono na śmietnik, a z pieczołowitością o- cyą, w drugim zaś półroczu z Austro - Wf'(; 
chrania się nierentujący kapitał, którego 1 gram'I i Rzeszą Niemiecką. 
stróżami sę ci, co już mają dosyc dla za- I W staraniach powyższych wspóldrla!aly z 
pewnienia swego bytu. W żadnym cza,~ie S. K. P. w pierwszym okresie Wt jny konsu­
przeciwieństwa pomiędzy gospodarczo sła- laty 3:merykański, angielski, francuski, japoń­
bym, a gospodarczo silnym nie wystapily ski i szwedzki, oraz oddziały warszawskie izb 
w tak jaskrawej, jak obecnie formie. Wsku- handlowych rosyjsko „ ang·ielskiej i rosyjsko­
tek czasu wojny pracodawca pod wszelkie- francuskiej. w drugim ZllŚ okresie poszcze-
nii pozorami wyzyskuje swoje położenie, by gólny towar zaofiarowaly izby handlowe Rze.. 
tylko zmniejszyć wydatki i skapitalizować szy Nie~ieckiej, oraz Urzędowe Przedstawi­
cyfrę swojego posiadania. Teraźniejszość cielstwo Izb Handlowych Niemieckich w War­
panuje nad nim wszechwładnie, o przy- sza.wie. 
szłośc nie dba. Wobec ogl-Oszenia przez wladze rosyjskie 

Konstatując to smutne polożenie, sięg- prawa o likwidacyi przedsiębiorstw handlo­
nąć musimy do ideału i stawiamy pytanie: wych i wysiedlaniu poddanych państw nie­
jald system przyszłych stosunków gospo- przyjacielskich, S. K. P. z.łożyło memoryal, 
darczych byłby najlepszy? ·wykazujący szkodliwość wspomnianych prze-

Przyjmujemy, iż istnieje fabryka z ty- p1sow~ oraz wydawało zainteresowanym za­
siacem robotników i nracov.'Tiików i każdy świadczenia prawomyślności, celem umożliwie­
jeŚt posiadaczem akeyi, lub jednego udzia- nia im pozostawania na miejscu i utrzymywa­
lu na tysiąc rubli; akcvonaryusze od cza- nia nadal swych przedsiębiorstw. 
su do czasu beda sie zbierać, by radzir spo- w sprawie moratoryum S. IL P. zajęło 
kojnie, po za tern całe przedsiębiorstwo by- stanowisko stopniowej likwMacyi. 
łoby zorganizowane na ogólnych zasadach We wszelkich sprawach, posiadających 
towarzystw akcyjnych , możliwie najlepiej. doniosłość ogólną krajową, S. K. P. występo­
\Vobec tego, że każdy ma równy interes w wafo lącznie z Towarz~'stwem Przemyslow­
rozwqju towarzystwa, więc będzie się przy- ców, Centralnem Tow. Rolniczem, Komitetem 
czyniał całą siłą intelektualnej swej pra- Gieldowym i t. d., przyjmując jaknajszerszy 
cy i myśli do osiągnięcia najlenszych rezul- udzial w życiu publicznem i g-0spodarczem 
tatów. Taka firma byłaby podobną do lo- miasta, szczególniej z chwilą ewakuacyi wladz 
brze zorganizowanego państwa konstyt11- rosyjskich. 

P O E S K t. 

Bank hypnfoGzny we Lwowie. 
We Lwowie odbvfo się ogólne zebranie 

1 akcvonarvuszów Banku hypotecznego, na któ­
rerri prz~dstawione zosta1o sprawozdanie z 
działalności instvtucyi za rok 1914. 

Ze sprawozdania tego wyjmujemy kilka 
ciekawych faktów i lfozb. 

W chwili zbliżenia sie Rosvan dyrekcya 
lwowska wywiozła do Wiednia ·fundusze i do­

i kumen ty, z pozostalych zaś ~a m.iej~cu~ ~su~ 
' miały być pokrywane zobow1ązama mstytUCY.1 
li w części kraju zajętej p. rzez wroga. Uchodząc 

jednak ze Lwowa, Rosvanie wywieźli z banku 
hypotecznego gotówkę 156.600 koron, w ban­
knotach dwukoronnyrh, 23.300 kor. w asygna­
tach miejskich i 203.069 w rublach, a oprócz 
tego różne zastawy klijentów. 

Pomimo to Bank hypoteczny sprosta! 
swym zadaniom i wykazał nawet za 1914 rok 
nadwyżkę dochodów w kwocie 2.742.743 kor. 
i 76 halerzy. 

Fundu~z zabezpieczaji'!CY listy hypoter.z­
ne, przechowany pod kh1clem komisarza rzą­
dowego wynosi 1.525.000 koron. 

Z nadwyiki dochodów na straty wynikłe 
ze zniszczenia nieruchomości, sfauowiącyd1 hy­
poteke przeznaczono 700.000 kor., na straty z 
weksli 1.200.000 kor., na straty z rachunku 
bieżącego 100.000 kor., na straty z prawdopo­
dobnego zniszczeni::i. magazynów 200.000 kor. 
Reszte nadwyżki dochodów w sumie 542.743 
koron' 76 hal'. zatrzymano jako resztę na nie„ 
przewidziane straty wojenne i postanowiono 
wypłacić 5 % dy\videndy za rok !914 ze zwy­
czajnego funduszu zapasowego. 

fiiełda retersburska. 
PETERSBURG 

4°/0 Renta państw. 
• 50/0 „ „ 1905 
I pożyczka premiowa 

Il "' " Bank dla handlu zewnętrzn. 
Bank peterburski międzyn. 
.Akcye Baku 

„ Briańslde 
!ł Tow. Nobel 
„ Lianof:ow 
„ Tulskie 
„ Putiłowskie 
„ Lena Gcldfields 
„ Hartmana 

Bank Petersb. Dyskont 

12/IV 

76.~'l'I 
88.1/g 

620.-
!'106.-
mm.-
335.-
B9·1.1/2 
172.-

1055.-
-.-

585.-
91.-

553.-
175.-
Bf:l2.-

10/JV 

76.1/2 
8~)..lł/~ 

H24/G 
1)15 

361. 15 
362~-
Gfli.l./6 
172.-

1055.-

591.-
91.-

548.-
175.-
363.-

I przy ogólnej tendency.i zniżkovvej. Pcżyczki niemiet 
kie trzymały się, a 3°/n-vta była w stałem zapotrzew 
bowaniu. Renty austryacko-węgierskie trzymaly się 

I również, pożyczki rosyjskie bez zmiany, japoński€ 
1 

i losy tureckie wykazywaly z'vyżkę. Rumuńskie nie-
co slabiej. Pieniądz dzienny 41/2°/o· Dyskonto pry· 
watne 45/ 8°/o i niżej. 

Berlin, 19 Kwietnia. Notowania Irursów clewit 
za wypłaty te1egrafic7.ne: 

19/IV płac. żąd. 

Nmvy-Jork 
Hol:mdya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwnjcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bnłgarya 

dolar. 
gulden. 

koron 
koron 
koron 
frank 
koron 

lei 
lew 

5.39 - !Hl 
22ii.a'4 - 226.1 

4 
160.~ - 160.1/, 

1601/~ - 1603!4 
16011,; - 161.3 4 

1m1 1R - 10fW8 
69.5n - 69.60 
86.% - 87.1/4 

78.3/4 - 79.31„ 

Kiu·s rubla„ 
Berlin~ rn Kwietnia. GieMa notowała 

dz1si~i nastenuiacv kurs rubla: 
100\;b.--i77:75"l\fk. (co odpmviada rubl1 

56.26 za 100 Mk.). 

Giełda warszawska„ 
Notowania z dnia 1!} Kwietnia. 

. I"' d !Ofiaro-\ z, l"t*'.l""O Papiery wartoścwwe: r~ą .ano wano „Lu. "' u.u. 

·1 
6° /o pozv,. cz1m m. W ar- \ 

<=zav.,Y z r. 1905 • • 102,35 101>35 
41~ °to 'pożyczka m. 

-,-
\ 1,·arsznwy . • • 

r:/>fn lif:ty znsi:. Tow. 
Kred. m. Warsz. 

~1::1/~ o r ~ ~ 
41/ 2 °le listy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego • 
4 Ofo „ » 

93.20 
~JS,f>O 

-,-
92.20 92.85 92 6~ 
97 ,50 07 .ss nw;: 

-,- -,--.-

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 

Druk i nakład: \qJ1lawni&mn nolskłe A. NAPIERALSKI 
i G. ZA \~itDWSKI. 

Nadesłane. 

cyjnego z wybranym z pomiędzy siebie d~·- życie towarzyskie Stowarzyszenia w r. 
rektorem zarządza.iącym. Czy taka fabry· 1915 uzewnętrzniało się, między innemi, w 
ka może być ideałem przyszłości - nie- wspólnych zebraniach c:z.lonków, na których 
wiemy; pewnem jednakże wydaje się nam, wygłoszono ogólem 19 referatów o treści za. 
im imperyalizm w interesie przeżył sie i wodowo _ spofoeznej. 
ie „po wojnie inne . formy, bliższe idea!u, w s. K. P. dziafaly następujące organy: 
nastąpić muszą. Należy życzyć sobie by jak komisya odczytowa, wydział rekornendacyi 
największa ilość instytucyi przemysłowyrh pracy, handlu hurtowego, kola kupców deta­
j finansowych w interesie kultury etycznej listów, fabrykantów, sekeya drogistów, kofo l 
. nowe idee w życie wprowadziła. X. właścicieli przedsiębiorstw przewozowych, 

Sekcya domów agenturowych, kolo Antwerp-. itow. 'KU\l&ńW Polskich VI Warxzawio. czyków, Lipszczan, wyższych kursów handlo-

„ Handl. syberyjski 
Moskwa-Kawi1 
Moskwa-Rybh'i.sk 
Moskwa-Woroneż 
Władykaukaskie 
Akcye Kołom.na 

" :Malcew. „ Nikopol-Mariupol 
, So.rmowo 

563~-
461.-
264.-
690.-

22:'5.-
178.-
267.1/2 
181.-
198.1/2 

565-
l!62.-
"'Je··, .... t),J..-

690.-
2240.-
189.-
270.-
181.-
198. -

ma tder-piąo:sch na ~zer2ąo2k_ę~ 
Powszechnie znane ze swe3 skutecznosc1 

piITTiłki francuskie Eumikt1u1~ D-ra le· 
prlrm~\ma znajdują ~ię , w sprzedaży ~e 
wszvstldch aptekach I składach aptecznycn. 
Głó;me przedstawicielstwo w Warszawie 
przy ul. W spólnej 53, m. 3, od g. 9 do 5. 

1 ~ t LEW b1'elt 

Sprawozdanie tego Stowarzyszenia za rok 
1915-ty, zamieszczone w speeyalnie wydanym 
roczniku, powiada~ że działalność S. K. P. don 
stosowywala się do zmiennego, a chwilami 

ROZPORZADZENJE 
dotyczące trzyi;iania gołębi. 

§ 1. 
Trzymanie pocztowych gołębi jest wzbronione. 

§ 2. 
. Wszystkie golębie, trzymane w gołębnikach, 
muszą być od zachodu slońca do godz. 10-ej przed 
południem zamknięte w golębnikach. W czasie od 
godz. 10-ej przed południem do zachodu slońca 
wszystkie golębniki muszą być otwarte. 

§ 3. 
. Każdy, do którego przylatuje obcy. gołąb, ma 

!W niezwłocznie odstawić do najbliższej w1adzy woj­
;k~wej, . lub do oddziału wojskowego. 
, . Obrączki nożne lub inne przymocowane przy 
gołębiach przedmioty ró>l7niet mają być w nieuszko­
dzonym stanie oddane.· 

§ 4. 
. , Każdy inny (§ 3) transport żywych gołębi, zwła­
szcza tet w celu sprzedaży lub zamiany jest zaka-
zany„ 

Napotkane transportowane żywe gołębie będą 
zabijane. 

' § 5. 
Przekracza.jacy przeciwko przepisom §§ 1 - 4 

Ka.rany będzie, ~ ile nie postradał za zdradę wojen­
na życie; lub za\\inil podług innych praw i rozpo­
i:z°ądeń niemieckich inne ciężkie kary, grzywną pie­
niężną do 10,000 marek, lub więzieniem do jednego 
roh."U - ·osobno, lub w połączeniu. 

Gołębie winnych będą także, o ile nie ulegają 
podlug § 4. Za:biciu.,;Imnfiskowane. 

§ 6. 
Rozporządzenie niniejsze obowiązuje natych­

miast Inne, przeciwne temu rozporządzeniu są nie-
ważne. · 

§ 7. 
Przekroczenia przeciwko . temu rozporzi!dzeniu 

podlegają kompetencyi sądów wojskowych. 

Wm·szawa. dnia •ł kwietnia 1916 r. 
General-Gubernator 

podp. v.. B.eseler. 

Powyższe rozportądzenie p. Geueral:-:Guberna­
fora podaje się ninjejszem do ogólnej wiadomości 
Jhl okręgu administracyjnego łódzkiego. · 

Łódz. dnia 18 kwietnia H>16 t. 
' Gesarsko-Nień1iecki Prnzydent Policyi 

v. Oppen. 

wych, kolo. St. Galleńczyków i wreszcie biuro I 
wywiadowcze o zdolności kredytowej. I 

Wczoraj 19 b. m. odbyło się ogólne ze­
branie roczne członków S. K. P., z którego 
podamy oddzielne sprawozdanie. lam. 

OBWIESZCZENIE. 

W dopełnieniu rozporządzenia mojego z dnia 9 
kwietnia 1916 r., dotyczącego zameldowania 
wszelkich zapasów 

slrór wolowycb 

podaję jeszcze szczegÓlnie do wiadomości, że tako· 
we zameldowanie obowiązuje także wszy st kich 
detalicznych handlarzy skór, szewców i osób pry· 
watnych, które więcej niż 20 polskich funtów skóry 
przechowują. 

Lódż, dnia 17 $:wietnia 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
von Oppen. 

OBWIESZCZENIE. 

W .porozumieniu z panem gubernatorem wo­
j'1nnym zabraniam na mocy § 1 rozporządzenia pa­
na naczelnego wodza na W schodzie z dnia 22-go 
marea 1915 r. w połączeniu z 1 rozporządzenia pa­
na General-Gubcruatorłl z dnia 8 września 1915 r. 
(Dziennik rozp. Nr. 1 str. 1) dla za1)obieżenia daln 
szego rozpowszechnienia się chorób zakaźnych aż 

do dalszego rozporządzenia naukę w ehedernch, 
które znajdują się w części miasta Łodzi, położonej 
na południe od ulic Konstantynowskiej i średnie.i 
i na pólnoc od ulicy Andrzeja i Prtejazd. Mieszkań­
com oznaczonej czę§ci miasta nie dozwolonem jest 
posyła•; dzieci swoich i do chederów poza tą rzr~­

ścfa miasta położonych. Właściciele takich szkól S<! 
za -wykonanie tego zakazu odpowiedzialni. 

Przekroczenia będą grzywną d-0 5,000 rubli 
lub więzieniem do 6 miesięcy karane. 

Mdź, dnia 15-go kmetnia 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi. 
von OppN1. 

OBWIESZCZ&.""{IE. 

W Łasku panuje tyfus plamisty 
Do zaopatrzenia chorych i w celu zapobiegnję­

ria daJszeg•) rozwoju szerzenia choroby, odpowied­
nie zarządzenia uczyniono. 

w porozumieniu z panem gubernatorem wo-
jen~ym -postanawiam co następuje: . . 

1) Miejscowość. dla publicznego ruchu ~o;,;laJC 
za1nkn1itia. Mieszkańcom pod kru:"ą zakazane Jei'L 

6iełda beriińska. I D J Ał • b. :sfar. r.mlyn. kUn I !fl@ an apin iszpU.św. liazarza. 

Berlin, 19 kwietnia 1B16 r. Dzisiejsze obroty 
prywatne na giełdzie berlińskiej były ożywione 

vt arszawa, ll • nrG 6W~na • i oit i - 1 wieczorem, 
1

1,,1 • l Il 'ł „1r 23 Przyjmuje do 1 po pol11dm'J 

w rn 

puszczać miejscowość. Wszelkie obcowanie z; cho- I go, od tego obowiązku może być zwolnion~ k!o 
rymi, a zwłaszcza dotykanie się ich jest niebezpie- I przez świadectwo lekarza powi~towego dokaże, U: 
czne i dla tego zakawne. Wyjątkowo osobom, któ- 1 szczepienie dla niego może mieć zgubne skutk; 
re są zdrowe j zostały odwszone, wyjazd z miej- I względem życia i zdrowia. W Łodzi świadectwo 
scowości może być dozwolonym. I odnośnego doktora cyrkułowego wystarczy. · · · · I 17to f'am sit>, lub swoich przynaleinych od szt-ze-2} Przez ulice prowadzące przez mieJ2cowosc1 n. - „ 
wolno przechodzić. l pienia nieprawnie ućhyli i po uplywie terminu do 

3) Nauka w szkotach jest wzbroniona. szczepienia nie będzie mógl udowodnić, że zosW 
4) Nabożeństwa mcgą być odprawiane tylko w ! prawidłowo szczepionym, albo na zasadzie powyż, 

chrześcijańskich kościofach i w głównej synagodze. 1 szych przepisów do tego nie byl obowiąwnym, bę-
- 1 dzi' e grzvwną do 5,000 rubli lub więzieniem do 6 5) Odbywanie ta;gow zu.mzane. ~ J _ 

6) Posesye, w których panuje tyfus, lub w któ- miesięcy karany. 
rych znajdą się o tyfus podejrzane osoby, winny Łódź, dnia 18 kwietnia 1916 r . 
być w sposób lniwy do poznania oznaczone. Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi. 

1 7) Dostęp do tych posesyj i miejscowym mie- 1 von Oppen. 
1 szkańcom surowo w~broniony. I 

Wszelkich nakazów osób wojskowych i żaudar- '1· 

meryi upoważnionych do utrzymania porządku i ! 
do nadzoru ruchu miejscowego, bez wahania słu-
chać trzeba. I 

ŁóM„ dnia 1 &-go kwietnia 1916 r. 

OBWIESZCZENIE. 

8) Pnekroczenia. będą karą pieniężną.lub wię- ll 
zieniem karane. 

I Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
I podp. von Oppen.. 

Zwl'acam na to uwagę, że na zasadzie obowią• 
zuiacych przepisów rosyjskich, czynności procedur°' 
w~ \v zal<ladach fry»~yerskich zakazane są w pierw­
szym dniu świąt Wielkiejnocy, Zielonych świąt f 
Bożego N<irodzenia. W każdą niedzielę wś, oraz; 
podczas innych Z>l'yczajem miejscowym czc~ny~'łt 
świąt, czynności dozwolone są latem, od 1 k_wietma 
do 30 września od godz. 7 do 12 rano, a zuną., od 
1 października do 31 marca od godz.. 8 rano do 1-e1 
po poludniu. 

I 

OBWIESZCZENIE 
dotyez:tce szczepienia. 

W porozumieniu z panem gubernatorem wo­
jennym i na zasadzie § 1 rozporządzenia pana na­
czelnecro wodza na \V schodzie z dnia 22 marca 1915 
r. w ;ołączeniu z § 1 rozporządzenia pana Geno­
ral-Gubernatora z dnia 8 września 1915 r. (Dz. 
rozp. Nr. 1 str. 1) rozporz~~dzam dla miasta :Lodzi 

Lódź, 17 kwietnia mrn r. 

Ce~arsko-Niemiecki Prezydent Policyi. 
von Op1łe11. 

OBWIESZCZENIE. 

i powiatów ziemskich łódr,kiego i brzezińskiego, °" Zwracam uwarte iż podług prawomocnyeh ies71 
raz dla podlegającej niemieckiej administraeyi czę- cze postanowie1i r~;~jskich cow do spokoju niedziel 
ści powiatu łaskiego co następuje: • . l nego w pierwS'1.ym dniu święta Wielkanocnego, bez 

Wszyscy mieszkmicy mojego okręgu admmi- żadnych '"Y.iątków jest zabronionem i ulega karze 
straeyinego ohowi11.z2ni są w ci~gu lata 1916 r. pod~ zatrudnienie pomocnil;:ów, uczni i robotników w 
dać sie szczepieniu ospy. Szczepienie odbywać się I przemy5le handlowym, w 'handlu roznosicielskim, 
br,,<lzie "bezp!atnie w publicznych terminach, któryr'h I oraz wsz.dkic t1'ndnienie przemy:;lem w ohYartych 
cZ:-as, miejsce i cyrkui jeszc1.e oddzielnie podane micjc,;cnr:h spl"t.<?duiy, wic::e także trudnieui'o wlaści· 

1 J:.f\da. W formiuach do szczepienia oznaczonych cieli miejsc„'! sprzed3ży. 
win~i się zja\vić wszfscy mieszkaiicy <lanego cyr~ Lf\dż, dnia 1G l~Wk'ttlia 1916 r. 
lrn1u szczepienia. o iJc nic mogi1 i'nviadr,ctwcm le- l 
karsldem 11dowodni·;;, ie podczas uiemif ddn\ ari- \ \ic·miecki l're:1,ydent Pol il'~ i. 

l o r:;inistracyi ze s;rnlkiem :,;;:("Zl}Jicui ZOfJiaii, <'!L' .,,„ l von ppen, 

tym czasie 11alur:~lm! o~'Pi2 prz.echodziii. 01.1n·„·1: k· 
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z~ wzg1ądów tcGhru;mycb potądamnn jglt wcześniejsze zamawianie ogłoszeń do wyfoj npomnłanege mlltml. 

lU~flJNDlJRO .\NI ~;~1r:~~z::~~ 
kich za..i(.ladów naukowych 1p1eyainy dział i.;bf:u~m 1pD!'tDWJttłi 

l-ize SWIĘTO WIELKANOCY 
(23 kWIBmia 1915 f.) 

Kawiarnia zamknięta„ 

Restauracya otwarta 
W restauracyi 

oneert znakomitugo 
lev>.1ak-TaultH~„ 

B li il Ił li IHfi li 

oś ies ne przes 
-do-

arsza odzi 
Przyjmowanie przesyłek 

z H~rih1a9 Cłu:inm§tz, Drezm.19 Frankfurtu n./M.j 
Coblimz!l Upsu, Monachlumg Płaueni; Reiohenber„ 

ga W/B,,, 
- do - 321-3-1 

Warszawy i Łodzi 
wraz z cleniem na granicy „ 

M;;;z;;k~~~;1;~k1 rad Pełko icz 
War!izaws, Senatorska 11, i-rn pietro~front Telef. oo 50_ 

Uwaga1 Towar dobry, PPbota mołid~a. lh•aoal 

as:tyny do szycia 
(najnowsze systemy, szybkoszyjąoo) 

kolo'VVce, 
Maszyny o pisania, 

mauynr do prania, magłs, wyiymaGzki. 
Polskle kata!oglł Dogodna opłata. 

ob eyer 

NOWOOTWORZONY 

Magazyn ubiorów męskich 
gotowych l :na zamówhrn.ła laJSZ!7bsza d~stawa„ -······--·u··„ Obsługa faołu1w1" 

Ubezpieczenie transpo:rtóur 
łącznie z ubezpieczeniem. od kradzieży i strat wojennych. , 

rowszanhnc Biuro thspedyGyjne 6 R fl S C H & R OT Hf n ST E In 

o o"\Jlfiee 1 

Osi.as Balicer B11rUn I. Ul., .btlm1bug2rstr. 22, 
Bel'lill N. Vf·1 Alt-Moabit 1?, Hamburg, Brema, Frankfurt n./M. 

tódt (Krótka ti), Warszawa (W1e:n;. Ll · ' 
bowa &·a), Skalmierzyce • Kalisz, •. p~k, Drezno, Monaclmi.m, 
Herby Pruskie-Częstochowa, Kat.o· VV ieden, Tetschen n/E., Amsterdam, 
'vice G./Szl., Sosnowiec, Toruń- Rotterdam, Vlissingen, Oldenzaal, 

, 

Aleks?..nd:rów pogran., Szczakowa, Nowy Jork. 

Gmit~erownik w Lodzi: lllpnlił""Wronollerg. I 
Uusarze i tokarze 

potrzobnl do zakła zclaznnb ne-1~1 

w Królo~twio ~axkiBBI Wo~ Druznem). 
. Kraiowskiooo 

RENDEZ-V u u~ ~rzTioz~nJGh li! 
11~~-~~~~-~~~-111 

I Do blnra urzedsiobiorstvm na ~ląskn im 

I mło~szo~o ksiQikOiB~o (~nGhaltera) I 
: d@ prowadzenia ra!llhunku bieiacego I 
I (korato„Etorrentei) 2s.:;-a-2 i 
I i PANIENKI, I 
I która pisze na maszynie systemu Stoe- I 
I wer i stenografuje po polsku i niemiecku. i 
I ZnaiomośG iozyknw polski.ego i niemteukłsgo konicGzna, I 
I Uwzględnia się tylko zgłoszenia osób chrześcijańskich. 
e~~~~-~~~-~-~D 

Urząd pracy, Łódź, Górny Rynek 3!4@ 

towarów dla eksportu lub importu di lab 1 

a i Bukowiny 
jakote.2 do okupowanych miejscowości 

Królestwa Polskiego 
włącznie z załatwieniem formalnoSd cłowych 
i granicznych, przejściowe zamagazynowanie, 
interwer.cy~ w osiągnięciu zezwolenia na przy-

wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 

Goldlusi i S•ka w=<rakowie 
jakoteż ponownie jui otwarte zastępstwa 

w Szozakm,vej (Granioy) 
u Radbrzezh.t (Sandomierz) 

stacya portowa Wisły. 119-l-t 
Z korespondencyą i zapytaniami uprasza si~ zwracaC 

do Krakowa iub Szczakowej. 

i ' Jodyna w Warxzawio 
:: łaźnia:: 
o parze z kamienian 
- ; 41 'l! 

LOTERYA 

estwa w~ iogo 
8 lt:Jasa 

Ciągnienie C'd ó kwietnia do 
1 maja włącznie 

uu.ono losów. vołnwa IJorJWlł. 
Suw:t \rye;ranych 

f4,459sil00 koro~ 
Głóvma ·• J·3;ana w kw0de 

1,00P,090 koron. 
1 "''YW· f?'>O.OOC.i 
1 lW 400.000 ..g ~i 
1 lt 200.000 ;r'§ 
1 lf 80.000 .r.: .!! 
1 60.000 ~~ I'! t::O 
1 lf 40.000 !'1 u 

2 ~ 30 ooo ~.:!! 
" ~ ~ 2 li 2~ ooo ~ t! 

4 • 20.000 iii·a; 
5 • 1r..ooo ~.g 

25 ~ 10 ooo 
i wiele innych wygranych. 

Ninfoj~,,em ~wil).ila;ntla- ·. 
my swyc'i członków~ 7re: 

ranie ruc 
Tow. Wzti.jemne.] ł'omoey 
Pracowników Aptek m. ~ · 
dzif maj<.\M Ri~ odbyć w d. 
20 i 21 ~. m. 

zostało · 011 
do dnja. 21 i 28 h. m. ntt 
godJ 4 pp. w lokalu priy 
ul. KonstimtynowskiP-j 5. 

z1az40. 
!ł3ó-M 

o'1Ver 
do sprzedania 

Ji1m1u1 Ir. 1. w ufąu~mt. 
.331-1-1 

O(łłoszonia drobni: Cena losó~: i11 (cały) DG ma„ 
rek, 1/1-4-8 m., 1/ 4 ~ 24 m., 

1/ 3-12 m., 11.,-s m. 
Oo nabyci.a w kantorze lote- Akuszerka 
ryi 11mu1t1 ~einllsrvat ulica Marya Kub:cka przyjmuje. t.ód~ 

PiotrkOW$ka 58. Piotrkowska 197 m. &. 007-7-1 
llm11i1!1111!i!lm!l!ll!Brliilll~!Ulłll--d 

il - ii--l 

ttakładam Tow. HkG. 6ermania, nowo dy M.Ni 26957, 21689. 
a l' 29635. 29735, 30056. 30251 o~ 

.
1 

u8f m. działu 2-go Łódzkiego Warsz.. , 
u n Ir • •1r d łt • .,. Akc. Tow, Pożyczkowego Pasu 

I aBl18USIB nSl Zna uO nauozen„ .Maj_era Nr~ l ł, u.gin;;ły. ZaStner 
&twa dla lHrlJ kiGb teme zrobione. s2s-3-1 

w poln i w laza h. 
Nakładem na!-\zym v.-yszta: 

Poszukuję miejącai gospo­
dyni, tal'Z<\dzają.cej, ekf)edyentki 
lub innego zaj~cia. Oferty dla I~ 
....... dolne!'" Godzina Polski1 Cmiet„ ·. 
na 10. s1-1„li~' Ksiąika do Nabnioństwa 

dla KatuUGklGh żołnierzy armii -------
za aprobatą HOŚCiB1ną. Pomwu:tjęi !aklegokolwte 

. • i:a.jęobu woźnego, lokaja, łub t. 
52 strony, w oprawie kartonowe1 p. Pozostaj(i bez środków do t.y;_;, 

15 ftm. z przesyłką, 18 fm;. da. Posiadam chlubne swiadectwa.., 
Ceny hurtO'Ne: 50 sztuk 7 Ptł A„ PaczkO\VSki, senatorska M 15a ~~~;~~~[ 

100 sztuk 13 1'11., oOO sztuk lUi M., m. 6. 29()--3..1 <t'""'" 
1000 sztuk 100 ~. . . , 
Powyższa książeczka iest ol- ,, 

~idem wydaniem ksiąild: d- Wykwalllikowany og.rot:b:dk , '' 
gasangłn:rnh fUr dli! Halłu.il. ~;.nn~- ubiera balkony, szczepi drzewka 
sr:haf!Bn I.tss łhrnrss". wydan~.1 <:f1- oraz przyjmuje wszelkie roboty , ,, 
cyalme przez . urząd katohck1c? w zakres ogrodnictwa wchodzące.: ; 
k~pelanów. wo1skowych ~v BerłJ· i. Qeba!ski. Pabianice, Nowe M.ia-

1 
n~e, co daJe. gwaran.cyę, ze. wlas~ sto ul. Niemiecka. 117-10.1 
me ta ks1ązeczka 1est na1odpo- ' · ,, 
wiedniejszą dla żołnierzy znajdu-
jitcych się w polu, lazarecie łub Zaginął paszport niemiecki. · }~i 
w garnizonie. V[Yda.ny w t.odzt na imi~. t:.Z!ofii '~ 

Powyższa. ksią,tec:zkę do nabo· Oolberskiej 330-1-t 
1 ieństwa polecamy najgor~cej księ- ;.J:! 
I tom, którzy pełnią o~ow!ązkr R@wer mało używ~ny sprze-- _, 

dusz astersk1e wśród zotnierzy dam ul. Rzgowska M 2 m. l~ .„. 
miw t ~~~~~~t.owv Tow front. sos--z„ ~1 
Akc. nakładowefio i drukarskiego "' sf er:anla0 Blll'ł D Il. Z, SfralHZf Zaginą,l pas:r;port niemiec;ki; .··.~~ 

r. • V.'Ydany · w Łodzi na imi~ fran„ • ·i~ 
NależnoSć najlepiej przesyłać dszki Grzegoraek. 3!J9-Z·1 , • 

przekazem pocztowym, na które- ··::::: 
go odcinku wypisuje si~ obsta1u~ 
nek. 

al n 
, częstochowski, 

~ajzdrowszy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania ezstości 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec s~erzących się 

„ bogato ilustrowany, Ula ludu kafołiGkiego W rol&Gt~, _, n n 1 

Cena 33 kop. na --o 1 t iHma 33 kop. 
oun 50 hm.) A - • (lub 51 tan.; 

llo nabycw w admmł&uanYi „GODZINY PO~Kl" w Warszawie, lll. Cbmłetna, t: ·'ltl, 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 

chorób epidemicznych. 282-11-2 

Łaźnia świeżo, u n I , łl n c eony zastosowana do 
gruntownie odnnwifma. 11. u nura itr. Ud@ dzisiBiSZYGb cłężkiGb GHSÓW. 




